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CENY 06Ł0SZŁŃ
w  wlerw milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 60 gr., *o 
tekstem 40 gr. Ogło 
Bzenia tabelarycz­
ne 60 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 
(SŁ Najmniej 1 zl. 
la ustrzelenie miejsca 

dolicza t)q 25'/,

f te?*1. t.
ffnutąąrata wy- 

miesięcznie

’edakcji, Ad 
; 1 Dru- 

"lec,

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

ODDZIAŁY: E. W esoła 7 tel. 13-78; B Ę D Z I N  Małachowskiego Nr. 21. tel. 71-331, DĄ BK O W A , Sobiesk iego  J i K rólow ej 
N arutow icza); ZAW IERCIE, ni. 3-go M aja 5. tel. »7; CZELADŹ Bytom ska II; GRODZIEC, nl. Legionów  tel. 7-19-68.

K I E L C  
Jad w ig i (róg N arn tow ic /a )

Rozbiór Czechosłowacji przesądzony

Francja i Anglia za oddaniem 
Niemcom Sudetów

M U S S O L I N I  P O P R Z E  NAI W Y P A D E K  W O J N Y  H I T L E R A
LONDYN, lii. 9. Po w yczerpujących 

n a rad ach  z członkam i g ab in e tu  an g ie l­
skiego p rem ier D alad ie r i m in. B onnet 
odlecieli dziś rano  o godz. 8.20 b lo tn i­
ska londyńskiego Croydon do P aryża .

P u n k t ciężkości sp raw y sudeckiej prze 
nosi sią z tą chw ilą do P aryża . N atych ­
m iast po pow rocie D alad ie ra  i Bonneta 
odbędzie sią posiedzenie rad y  m inistrów  
n a  k tó rym  obaj m ę ż o w ie s ta n u  złożą 
spraw ozdanie i konfereneyj w Londynie.

Punk: ciężkości fprawy su dcc 
Hej przenoś' się z tą chwilą do Pary 
?.i Natychmiast ].o powrocie Daladio 
ra Bopneta odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów, na którym obaj ni / o  
w je zło/ą sy>, awozdanio - ko.nfercucyi 
w L-ondvruo

DALADIER

;W kolach politycznych utrzymuje 
iię  przekomriie, że gabinci franc i«ki 
zaakceptuje główne linie w ytyczni u 
-talone podczas narad londyńskich 
F j ancja w porozumienia z Anglią v;y 
śle zapewne do Pragi jednego z wv’.f 
nych dyph'vt atów, którego zada do n 
będzie skłonienie Pragi do przyjpv i

Ludzie s ą  mili, 
W eseli ,  w y m o w n i  — 

G d y piją Y Y S I C I E  * 
O d Styk i z Hurtowni.

Nawy in c y d e n t  g r a n iez n y
C JIA R B IN , 19. 9. Donoszą urzędowo, 

że oddział kaw alerii sowieckiej przekro­
czy! w niedzielę wieczorem w pobliżu 
noejscowości M audzuli g ran icę  m andżur 
^ko • sowiecką i w ta rg n ą ł o parę  kilo­
m etrów  w g łąb  te ry to riu m  M andżukuo. 
K aw alerzyści sowieccy zaczęli o strze li­
wać m andżurską  straż  gran iczną k tó ra  
odpow iedziała s trza łam i, w yp iera jąc  prze 
eiw ników  na te ry to riu m  sowieckie

tez ustalor:v.?h w Londynie.
.Wezorajć/y dzień poświęcony był 

naradom n jędzy Daladierem i Bom e 
tern a członkami rządu brytyjskiego.

Chamberlain złożył sprawozdanie 
ze swej wyonowy z Hitlerem, po c z v j '  
i. cl była się dyskusja  nad sytuacją i 
omaAvianie dróg Avyjścm.

List prez. B e n e s z a  -
de Chambensina

Podczas cbrad doręczono Chara r 
lainowi odręczne pism a prezyde°v
Czechosłowacji, Benesza, nadesłana u 
mvslnvm samolotem. Benesz pisze, » 
rząd czechosłowacki oe:ekpje z a , >/';•» 
ni a o swój pogląd przed powzięć1-mi 
jakiejkohvick decyzji ze strony ni.,' 
caistAv. Wszelkie postanowienia —
brzmi list — poAvzięte bez uzyskania 
zgody Czechosłowacji, nie będą przez 
rząd i raskj uznane.

Po naradach , k tóre  zakończyły się o 
północy, m in istrow ie angielscy i francu ­

scy w ydali Wspólny ko m u n ik a t następu­
jącej treści:

„Pp polip m przedy,skute,wan u e 
be,mej syŁ aeji -międzynarodowej 
przedstawiciele uządów,, brytyjskie >• > i 
francuskiego doszli do c.d lcw itego

Q

CHAMBERLAIN

rozemienia co do polityki, jaką naw l?  
zastosować, aby doprowadzić do pako 
jowego rozAviązania kwestii czechuslo 
waekiej Obr rządy spodziewają iię . 
że av następ, tw ie okaże możliwe n  x 
ważenie bardziej ogólnego porozumm 
nia aat interesie pcko,ju aoropejsk ego'1

Z m isn*  n a s t ro jó w  w§ Francj i
PARYŻ, 19. 9. W p rasie  francuskiej

coraz w yraźn iej zaznacza s ię  zm iana na 
strojÓAv wobec Czechosłowacji.

Obecnie już  ty lko  dwa pism a „H um a 
m te1’ i „O rd re ‘, zw iązane z kolam i so­
w ieckim i, naw ołu ją  rząd do przyjścia 
Czechosłowacji ze zbro jną pomocą. .Wszy 
stk ie pozostałe dzienniki rozw ażają już 
ty lko form ę przyłączenia Sudetów do 
Rzeszy, sam  fak t bowiem jest ich zda­
niem przesądzony.

RządoAAu prask iem u doradzają rea lną  
ocenę  sy tuacji i podporządkow anie uczue 
ro z są d k o w i.

Wręczenie as» anglelskc-lraiicusłdej
prezydentowi Beneszowi

PRA G A , 19. 9. Dziś o godz. 14 prezy­
dent dr. Beuesz p rzy ją ł posła  angielskie 
go w P radze N ew tona, k tóry  wręczył 
m u notę b ry ty jsk ą , zaAvierająeą ostatn ie 

propozycje angielsko  - francuskie , obję­
te t. zw. „planem  londyńsk>m“.

P la n  ten przew iduje:
1) odstąpienie terenów , zam ieszkałych 

w większości przez Niemców, Rzeszy m e 
m ieckiej,

2) n eu tra lizację  Czechosłowacji i skrę 
ślenie czechosłowackich zoboAviązań mo- 
netarnyeli wobec F ra n c ji i R osji, u trzy ­
m anie francusk ich  i rosy jsk ich  zobowią­

zań w spraw ie obrony nowych g ran ic  
czeehosioAwackich;

3) p rzystąp ien ie  A ngli i F ra n c ji do 
nowego pak tu  gw arancyjnego  z rów ny­
m i zobow iązaniam i F rancji i R osji so­
w ieckiej.

N astępnie  prezydent Benesz p rzy ją ł 
posła  francuskiego  De la Croix, k tóry  
P rzedstaw ił francusk i p u n k t w idzenia 
na spraw ę.

G abinet czechosłowacki obradow ał dzi 
s ia j k ilk ak ro tn ie  przez cały dzień pod 
przew odnictw em  prezydenta  Benesza, Na 
Posiedzeniu tym  dyskutow ano nad p la-

Włosi  t u r o  zbrainie  Rzesza
litisselini z a plebiscytem dla wszystkich narodowości

T R IE ST , 19. 9. — Mu?Polini wygi? 
sił wezorai wielką mowę, poświęć '-' 9 
sytuacji europejskiej. Oświadczył on, 
że rozwiązanie zagadnień a OzeclDsle 
wacji jest, tvlko, jedno:
PLEBISCYTY DLA WSZYSTKICH 

NARODOWOŚCI, KIL RE ICU 
PRAGNĄ, 

a które uciskane były dotąd przez t. 
z w. wielką CzeehosłowM. *ę, państwo
pozbawione kompletnie spoistości or 
ganizacvjnoj

W chw-jli. gdy wypadki nabieram 
zawrotnego tempa spada,ąeej lawiny, 
— mówił Duce — działać należy szyb

ko. jeśli pragnie się uniknąć ch i A? u 
i komplikacji. Pratvda ta m siała b \ć  
zrozumiana przez premiera oiytvj kto 
eo, który udał się z Lond. nu do Moim 
chium, gdyż najmniejsza zwłoka im  
&ła spoAvodoAvac katast.ofę Spe. bąe 
Avamy się że pokojowe rozwiązanie 
będzie aa7 Ostatnich godzinach os.ą 
grdęte.

Jeśli jednak do tego t ie doszłoby 
i Awbuchnać miał konflkt powszechny 
za lub p^re-w  Pradze, to chcę, aby 
wiedziano, iż miejsce W 1 eh jest jaz 
wybrane.

nem londyńskim. N arady  w te j spraw ie 
nie zostały jeszcze zakończone. Ja k  je ­
dnak słychać, rząd nie chce p rzy jąć  tych 
propozycji, jako  ostatecznych, lecz p rag ­
nie by stanow iły  one podstasrę do dal­
szych rozmÓAV z A nglią i F ran c ją .

100 tys. uchodźców
B E R L IN , 19. 9. Liczba uchodźców 

niemieckich z CzechosloAvacji przrkra
cza już 100 tysięcy.

Demarche rządu Rzpiifoj
PARYŻ, 19. 9. „Le Journal" po, la 

je, że rząd polskj podjął av ciągu dnia 
sobotniego demarche av Paryżu i L >n 
dynie aby przypomnieć, że Polska za 
interesowana jest bezpośrednio w pro 
blemacje czeche,słowackim i, że każda 
koncesja, przyznana Niemcom suóoo 
kim powinna być zastosowana rów 
rJeż do mniejszości polskiej na Śląsku 
Zaolzańskim

N aw e banknoty
2i) ZŁOTOWE.

W ARSZAW A, 19. 9. Z dniem 39 
września 1938 r. puszcza Bank Polski 
w pbieg ?ó zlotowe bilety bankowe 
4 tej emisji r datą 11 listopada 193Ó r.

Do wykonania biletu użyto popie 
ru białego z wodnym znakiem na mar 
ginesie. Znak ten przedstawia podubiz 
i:ę Em ilii Plater, Avykonaną av pl;t 
szczyznach jaśniejszych i ciemniej 
szych od przeźrocza panieru.
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Wrzóti, fctóref zatruwa SHlMewropelsfc#

Musi ustać tyrania czeska!
Sensacyjny wywiad z kanclerzem Hitlerem

LONDYN, 19. 9. „Daily M ail“ ogła 
sza wywiad .Ward Price'a z ka n ie 
rzem Hitlerem aa temat Czeehosło 
waeji. —

L: ‘

Moim zdaniem — ich konstytucja zda 
je się zapewniać tylko jedną, rzecz, a 
mianowicie, aby siedem milionów Cze 
cłiów mogło uciskać 3 milionów mniej 
szóści narodowych. Te kłopo.ty z Cze 
chami winny uleo natychmiastowej li 
kwidacji i to raz na zawsze. Jest to 
wrzód, który zatruwa cały europejski 
organizm. O ile ten stan rzeczy miałby 
trwać nadal, to zarażałby on stosun 
ki międzynarodowe dotą i, dopóki *>y 
one się kata-lrofalnie nie załamały.

Dopóki ucisk czeski nad mniejszo 
ścią niemiecką trzyma Europę w sta 
nie gorączki, muszę być na wszystko 
przygotowany. Przestudiowałem linię

M aginot‘a i dużo się z niej nauczyłem  
ule myśmy skonstruowali na pods;u 
wie naszych własnych pomysłów coś, 
co jest jeszcze lepsze i co wytrzyma 
napór wszystkich sił świata, o ile w 
razie zaatakowania nas zdecydujemy 
się pozostać w defensywie.

.Wszystko to jest szaleństwem, al 
bowiem nikt w Niemczech nie marzy 
o zaatakowaniu Francji. Nie odczuwa 
my żadnej niechęci wqbee Francji — 
przeciwnie w  Niemczech istnieją silne 
uczucia sym patii dla Francji. Niemcy 
nie pragną również żadnej wojny z 
W. Brytanią.

Mój Boże — wykrzyknął Hitler 
podniesionym głosem — ile mógłbym  
w Niemczech i dla Niemców uczynić, 
gdybym nie miał do czynienia z tą. pie 
kielną tyranią czeską nad paru onilło 
nami Niemców. Ale to musi ustać, to 
ustanie.

L/.esi nigdy nie byli niepodległym  
narodem, aż dopóki traktatami piko  
jqwymi nie podniesiono ich do nieza 
służonej i sztucznej pozycji pauowa 
nia nad mniejszościami, liczniejszym i 
od nich samych. Utworzenie tej czceho 
słowackiej republiki, składającej się  
z wielu narodowości, po wojnie, było |

obłędem. Posadzenie intelektuane niż 
szej garstki Czechów w roli rządcą 
cych nad mniejszościami, należącymi 
do takich narodów, jak Niemcy, P da 
cy, Węgrzy, posiadających za sobą y 
siącłetnią kulturę, było dziełem sza 
leństwa i ignorancji.

Rząd czcskj czyni rozpaczliwe wy 
siłki poważnienia wielkich mocarstw 
europejskich, albowiem inaczej wrń 
stwo, czeskie nie mogłoby dalej istnieć 
ale jest rzeczą niemożliwą utrzymanie 
tego rodzaju nienaturalnej instytucji 
droga politycznej i dyplomatycznej 
przebiegłości.

fiśiąjfoę# Hei9lein<f t a r o*#'
Gdyby H enłein został

't lmt. fr.
tał aresztow i . ' ,  J przewódcą Niemców sude 

dzo hvłhym ‘.-d widzieć, ja
sudeckich i bar 

jak długi) i)o

"• ' • :

„Czesi twierdzą, — oświadczył Hi 
tier, — że nie mogą odbyć plebiscytu, 
albowiem tego rodzaju zarządzenie nie 
jest w  ich konstytucji przewidziane.

Założona w 1920 roku 
Prywatna z prawami szkół naństwcwvoh 4-kłaso«wa średnia zawodowa

M ĘSKA SZKOŁA HANDLOW A
T m  P*ł€*cfe$egio

? «’ SOSNOWCU, 1-GO MAJA 25, tel. 61284,
przyjmuje zapisy 

uo klasy pierwszej po ukończeniu szkoły powszechnej, oraz do
SZKOŁY AOMINISTRACYJNO'HAHOLOWEJ

ADAM CZEKALSKI s s p a a *

Skradzione dusze
c8) _

Kolanko zbudził się nagle pod 
wpływem przeczucia, jakoby coś zbli­
żało się do niego, do jego kża , ale za 
nim zd<;łał otworzyć oczy i w blasku 
nocnej lampki rozejrzeć się po izbic-, 
coś ciężkiego i miękkiego spadło mu 
nagle na głowę i zakręciło ją całą tak, 
że z trudem tylko mógł oddychać. Jed 
nocześnie poczuł, że materia, którą o- 
kutanCj mu głowę tchnie zapachem ni 
to chloformo ni eteru. Z początku rzu 
cił się gwałtownie, podniósł ręce do 
twarzy, pragnąc przynajmniej na tyle 
rozluźnić zdradziecką materię, ' aby 
odetchnąć innym, niż to zatrute po­
wietrzem, ale wnet ogarnęła go jakaś 
ogrf,mna słhbość i bezwładność, ręce 
opadły i profesor zapadł w sen twar­
dy, jakby śmiertelny.

A  tymczasem napastnicy zwijali 
się pośpiesznie okręcając całą postać 
profesora na łóżku i plądrując po sy­
pialni. W klika minut później wszy 
scy ci ludzie bezszelestnie wysunęli $fę 
z pokoju na korytarzuBył pusty i nikt 
sie tutaj nie kręcił. Cały zamek 3 p d

Powieść sensacyjna
snem cichym i sprawiedliwym, nie 
przeczuwając nawet, że opądal dzieją 
się rzeczy tajemnicze i nieznane.

Dwóch ludzi niosło profesora w 
stronę żelaznych drzwi, prowadzących 
do podziemi zamkowych, za nimi po­
dążał zdyszany i zziajany W itoszyński 
w masce na oczach, a na końcu proje 
sor monachijski Miinsterberg i dwaj 
jego asystenci, którzy przed paru go 
dżinami zaledwie przyjmowani ly 'i  
tak gościnnie przez wynalazcę.

K iedy wszyscy zeszli na dół do pod 
ziemi i  żelazne drzwi zamknęły się za 
nimi, zatrzymano się dla naradzenia.

— Bvloby jednak dobrze — mówił 
szeptem M rnsterberg — aby zbadać 
laboratorium Kolanki. Jeżeli dostanie 
my w ręce wynaleziony proszek dzie- 
dzilii, potrafimy zbadać jego składni­
ki i sami dokonamy wynalazku.

— Jest to zbyt niebezpieczne, pro 
fesorze — odrzekł zafrasowany Wito- 
szyński — Sara pan widział, że dojla 
me się do laboratorium bez unieszko­
dliwienia całego urządzenia alarmowe 
go jest niewykonalne.

— Uo co nem gotowy proszek Kq. 
lanki — wtrą>-jł się jeden z, asystentów  
— skoro mamy w rękach samego w y­
nalazcę. Z chwilą, gdy znajdzie o i  się 
w bezpiecznym schowku na terytorium  
Rzeszy, potrafimy wydobyć z mego 
tajemnicę.

— Może i to racja — zgodził się 
Miinsterberg. — Zatem w drogę!

Dwaj marynarze podnieśli z ziem; 
jeńca i ruszyli za W itoszyńskim, któ­
ry szedł przodem, oświecając drogę 
sobie i innym. Ze sposcjju w ym ijana  
rozmaitych przeszkód po drodze i kie­
rowania się śmiało naprzód, sądzić 
wolno było, że ludzie ci, a przynaj­
mniej przewodnik znali doskonale drc, 
gę w podziemiach. Kiedy doszli do 
miejsca, gdzie korytarze rozwidlały się 
W itoszyński skręcił na lewo i nieba­
wem doszedł do ściany, która zagra­
dzała dalszą drogę. A le tutaj, pcynaj 
strow&wszy Coś w jednej z cegieł, z 
których zbudowana była zagroda, na­
cisnął jakąś ukrytą sprężynę i ściana 
bezszelestnie odsunęła się, jak rucho­
me drzwi, ukazując dalsze przejście, 
oświetlone już w tym miejscu całym  
szeregiem lamp elektrycznych, zwisa­
jących z sufitu. Znalazłiszy się po dru 
giej stronie mnru, W itoszyński znowu 
zamknął ceglane drzwi naciśnięci-m  
sprężyny, zgasił lampę i rzekł:

— Tutaj jesteśmy zupełnie bez 
pjeczni Musimy jednak możliwie naj­
rychlej znaleźć się na jachcie i  pano­
wie. bez najmniejszej zwłoki, mus’n e

tym p. Benesz byłby w stanie ogłaszać 
> we dekrety. Mam nadzieję, ża n ( » q 
głosi on ljstu gończego, celem arejiU  
wania mnie.

Gdyby CLesi posiadali wielki eg > 
m. ża stanu, to dawno dopuściłby m 
do tego, by Niemcy sudeccy połącri ^ 
się z Rzeszą, zapewniając w  ten spo 
sćb autonomię dla Czechow, Ale p. B ł  
nesz jest politykiem a nie mężem s ‘a 
nu — zakończył kanclerz H itler“.

Kto wygrał na loterii
We wczorajszym ciągnieniu padły 

następujące główne wygrane:
Stała dzienna wygrana zł. 5.000 na 

nr. 109234
15.000 zł — 45292.
10.000 zł. — 40478 152073.
5.000 zł. — 5S50 10866 13417 41 -52 

58 U0 61962 1 55076.
2.000 zł — 4090 17677 31920 37880 

85605 82566 90426 90828 117057 134529 
157225.

1.000 zł — 8511 9400 55240 11713 
50855 20072 24816 2563/ 25663 30724
40408 42357 52413 55630 {.9970 6-l'Ai 
70302 82411 83318 88348 11358 82619 
96199 100638 112718 111956 123644
123711 138304 143160 l 'D 0 2  152994
53168 159600.

Przez  p o m y łk ę  z a m o rd o w a ł
INNĄ KOBIETĘ

W nocy około goń z. 24-ej wszedł do 
mieszkania Nechy N ajder o wiczówny w 
Brześciu K ujaw iskim  pow. włocławskie 
go  20-Ietu i T o b ia sz  H e lin g m a n  i  zam ordo  
wał śpiącą kobietą czterema uderzenia 
mi noża w pierś.

Po dokonaniu zbrodni młodzieniec 
udał sią do kom isaratu policji we Włoo 
ławku, gdzie oświadczył, że zamordował 
swą narzeczoną B ajlą Żurawską.

Zbrodni tej dokonał na tle zazdrości 
Jak  sią okazało, Żurawska często sypia­
ła w mieszkaniu Najdrowczów. Krytyez 
nej nocy jednak była gdzieindziej. Ni* 
wiedział o tern Helingm an i przez pomył 
ką zamordował Najderowiczównę.

ruszyć w drogę do Gdańska.
— Zatem idźmy dalej.
Podziemne przejście tutaj w ni­

czym nie przypominało korytarza po-, 
przedniego, którym szli. Podczas gdy  
tamten znajdował się prawie w 
zach i zaniedbany był całkowicie, ter» 
uporządkowany był, odnowiony, c /y  
bty i gładki, oświetlony licznymi lam­
pami i na tyle szeroki, że paru ludzi 
mogło nim przejść jednocześnie kiło  
siebie. Widocznym było na pierwszy 
rzut oka, że fen korytarz służył ja ­
kimś tajemniczym ludziom i że Wittf 
szyński był jednym z tych, którzy 
znali wszelkie jego tajemnice dosko­
nale. W  niektórych miejscach znajdo­
wały się wykusze i wgłębienia, widocz 
ne co kilkadziesiąt kroków, zamkrręm 
w tej chwili żelaznymi drzwiami i pcw 
nie mieszczące równie tajemnicze 
schowki. Lecz wszyscy ci ludzie, któ­
rzy szli obecnie tym korytarzem, ni-j 
zwracali najmniejszej na to uwagi, po 
chhYiiecj iedvnie' myślą najszybszego 
wydostania się z podziemi i znalezie­
nia na jachcie, który stal w zatoce 
gniewskiej, niby to uśpiony i nie ma­
jący najmniejszego jńmiaru wyrusze­
nia .w drogę przed rankiem, a w gran 
cie czujny i pod parą, gotowy do na­
tychmiastowego cymszezenia ' portu 
rzecznego.

d. c. o.
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Rozstrzygnięcie losów ludności nie 
fnieckiej w republice czesko - słowac­
kiej, które wchfyizi coraz definityw­
n e j  w stadium samostanowienia, uje 
wyczerpuje bynajmniej — mimo swe­
go ogromnego znaczenia — problemu 
przebudowy republiki. Samostanowie­
nie obchodzi równie blisko i inne na­
rodowości w Czechosłowacji, które wy 
sunęły kategoryczną tezę, że nie mogą 
uzyskać dla siebie mniej niż ludność 
sudecko - niemiecka.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę pro­
blem ludności polskiej Śląska zaolzań- 
>skiego, to stwierdzić przede wszystkim 
należy, że obszar ten znalazł się w 
Czechosłowacji w Qgóle iure ca duo , 
Threw woli samej ludności, osiadłej 
n i odwiecznie polskiej ziemi. Jeżeli 
kwestionować te czy inne terytoria któ 
re Czesi poprzylączali do swej repu­
bliki, to niewątpliwie Śląsk Zaolzański 
zajmuje w tym szeregu pierwszą i zu­
pełnie specjalną pozycję. Mimo, ustalę 
nia granicy przez polskie i czeskie 
przedstawicielstwa narodowTe, zrabo­
wany został Śląsk Polsce podstępnie, 
żiiienacka i przy pomocy zbrojnej na­
paści w r. 1919, a akt ten opinia pió­
rka stale określała, jako wbicie Po,V;e 
w plecy noża i to w czasie, kiedy cala 
energia wyczerpanego wojną narodu 
zaprzątnięta była walkami o wschod­
nie granice Polski. „Legalizacja'1 tego 
zaboru została zaaranżowana przez 
Czechów bez plebiscytu dn. 28.yil. 
1920 r. również w chwili, w powoje li­

ft* nD 1> dziejach Polski najcięższej, w 
czasie pochodu bolszewickiego na War 
stawę, przy akompaniamencie zatrzy­
mywania nam przez Czechów transpor 
l°w z amunicją, tak bardzo nam wów- 
c*;as potrzebną. Zmuszony wówczas 
szczególnie ciężkimi okolicznościami 
do zgctfy na czeskie warunki, rząd poi 
ski zgłosił pisemne zastrzeżenia co do 
tego krzywdzącego aktu zaboru, w 
pruteście zaś Rady Narodowej Księ- 
siwa Ceszyńskiego z dn. 4.V II 1920 r. 
czytamy m. m. te pamiętne słowa:

„Osądzen a tego, czynu dokom hi 
gloria. Zbrodnia popełniona na żywym 
ciele Śląska zatruwać będzie życie pr- 
łityczne i społeczne w środkowej Eu­
ropie dopóki nie dozna zadośćuczynie­
nia. .Wierzymy niezachwianie, że za­
dośćuczynienie to rychło, nastąpi, w.e- 
rzymy w zjednoczenie się polskiego 
Śląska pod -wspólnym dachem polskiej 
Ojczyzny"...

W  obecnej cli wili mowy już nie ma
0 autonomii Niemców sudeckich, a wy 
łania się problem samostanowienia 
czyli w praktyce plebiscytu, który nnj 
prawdopodobniej doprowadzi do odm - 
wania się od Czechosłowacji obszarów 
zamieszkałych przez tę ludność. Przed 
18 Jaty, w roku 1920 wykorzystali Cze 
si niezwykle ciężkie położenie Polski
1 uniknęli w 'wczas plebiscytu na ^'ą 
f-ku cieszyńskim. Dziś opinia polska 
stawia ten problem na porządku dzień 
nym, albowiem, o, ile chodzi o przyszłe 
losy Śląska zaolzańskiego, ludność poi 
'ba nie może podlegać żadnej dyskry­
minacji.

Naród polski jest dziś, silniej ;;:ż 
kiedykolwiek, zespolony w zrozum.e- 
°iu doniosłe,ści problemu Śląska zaol- 
^ańskiego i konieczności uregulowania 
l°sów tej polskiej ziemi oderwanej od 
macierzy.

Wyścig zbrojeń na morzu
Rola floty wojennej Francji

A rtyk u ł n in iejszy  w yszed ł z pod  
p ióra p. J . M. E euaitou r a, depufow a  
aego , przew odniczącego kom isji par­
lam entarnej dla spraw  francuskiej  
flo ty  w ojennej.

Przyglądając się obecnie sytuacji i 
działalności, jaka panuje we flotach 
wojennych głównych państw morskich 
można się zgodzić z opinią wyrażoną 
przez jednego z czlepików rządu .W. 
Brytanii: „znajdujemy się w okresie 
szalonego wyścigu zbrojeń na morzu, 
k tó r y  jest bez precedensu".

A więc mamy wyścig w dziedzinie 
ilości! Floty wojenne państw anglo­
saskich chcąc zdystansować wszy­
stkich rywali; W. Brytania wykony­
wa potężny program budowy nowych 
jednostek zbrojnych, który, po ukoń­
czeniu w r. 1941, podniesie jej flotę do 
liczby 20 pancerników, 70 krążewni- 
njków, 190 kontrtorpedowców, 68 łodzi 
podwodnych, 12 lotniskowców. Budżet 
wojennej marynarki brytyjskiej do­

sięgną! w r. 1938 sumy. 20 miliardów 
franków, a prócz tego Izba Gmin za- Na skutek otrzymania niezdemen- 

fowanych informacyj o budowie przea

- M

promieniuje

ś w ie c ie

P O T F :':; 1 TANKI FRANCUSKIE PODCZAS W IELKICH JES1EV 
M  CH MANEWRÓW FRANCUSKICH.

aprooowaia jeszcze dodatkowy kredyt 
w sumie 3 10 milionów franków.

Stany Zjednoczone A. P. przyjęły 
dodatkowy program zwiększenia O 
20 proc. uchwalonego już w 1934 roku 
programu budowy nowych okrętów 
wojennych. Po wykcyianiu tego p rogu  
mu flota wojenna U. S. A. składać sio 
będzie z 18 pancerników, 8 lotniskow­
ców, 47 krążowników, 147 kont ['torpe­
dowców, 58 łodzi podwodnych.
Dalej — wyścig w dzieozinie ja1.'-,ści 

.Wiemy, iż pakt londyński z 1936 r. 
zawarty między Francją, U. S. A. i 
Anglią, a do którego przyłączyły się 
później Z. S. S. R. i Niemcy, ograni­
czał do 35.000 ton tonaż maximum pan 
cerników i cło 356 mm. kaliber maxi­
mum wielkich dział.

Na froncie politycznym
G R U PA  JU T R A  PR A C Y  O B R A D U JE  i

D nia 18 bm. obradowała w W arszaw ie  
grupa ,,Jutra P ra cy 5' w posiedzeniu  wzie 
Ii udział, m iędzy in n ym i b. posłow ie: pp 
B udzyński, H oppe, D udziński, Freym en, 
Bakon, Szulezew ski, C hełinicki. W  oży 
w ion ej d yskusji om ów iono obecną syto  
acjq polityczną. K onkretne w nioski i l i ­
n ię  postępow ania poweźm ie grupa po 
k on su ltacji w teren ie i  po obradach 
in n ych  g r tip pokrew nych polityczne.

W W A R SZ A W IE  o d b ę d z i e  SIE  
W SPÓ LNY Z JA Z D  DELEGATÓW  

Z W IĄ Z K U  LEGIONISTÓW  i P . O. W.

Z K ol peow iacko - legionow ych  dowia  
duje sic P . A. A., że w  związku z orę­
dziem  P an a  P rezydenta R. P . oraz roz­
p isaniem  wyborów obie organizacje w 
m yśl uchw ał ostatn ich  zjazdów Zw iązku  
l  eg ion istów  w W arszaw ie oraz POW , w 
W iln ie  w  n ajb liższym  czasie odbędą 
w spólny zjazd d elegatów  w W arszaw ie, 
celem  pow zięcia uchw ał w spraw ie akcji 
w yborczej zadeklarow ania pełnego, mo­
ralnego i czynn ego poparcia akcji OZN. 
oddając sic  do dyspozycji OZN.

ZLOT M ŁODZIEŻY P P S . 
w  K A TO W IC AC H .

Na zlot m łodzieży P P S . w K atow i­
cach p rzyb yło  z Z agłębia D ąbrow skiegi 
-ĆJOdll osób, z C zęstochow y 800, z B ielska
i B ia łej 1000 uczestników  oraz ze Śląska
ponad 5000 osób.

Pochód przem aszerow ał g łów n ym i uli
eam i K atow ic. Zlot otw orzył dr. Z ió łU e
wieź. Na rynku pochód, liczący  ponad
lOJOO osób został pow itany przez przed­
sta w ic ie li P P S . i K lasow ych  Zw . Zaw.
P o zlocie odbyła się  w  sa lj „P ow stań ­
ców ’1 uroczysta akadem ia. Im ien iem  O. K
W. P . P . S. I TUR. przem aw iał b. poseł
P io trow sk i, im ien iem  K las. Zw. Zawód,
b. p oseł S tańczyk, im ieniem  OKR. P P S .
dr. Z iółkiew iez. ..S iła ’1 ze Ś ląska czeskie­

go n ie w zięła  udziału  z powodu- zam kiiię 
cia gran icy  czechosłow ackiej.

Ha szpaltach pism
CO TO JE S T  K O NSERW ATYZM ?

J est w- P o lsce  rów nież pew ien  odłam  
lib era lizm u , który zw ie się konserw a­
tyzm em . Główny organ tego odlaniu  
„Czas” rozw ija ł n iedaw no w yk ład  na te 
m at, co to  je st  konserw atyzm . W ywody  
te  sp otk a ły  się z bardzo z łośliw ym i uwa  
gam ; „A.B.C?‘

,,K onserw atyzm  w K IK  w ieku w Eu 
ropie był obrońcą dawnego system u  
w ładzy.. W alczył w obronie p r z y w ile ­
jów  sz lach ty  przeciw  rew olucyjnej .de­
m okracji w  obronie królów przeciw  re 
publika nom.

R epublik i, konstytucje, parlam enty, 
p ow szechne glosow an ia , nowoczesna fi 
n an sjera  z n is z u c ly  stary porządek. Za 
Panow ał wszech w ładnie ustrój, kapita  
■istyczuo - liberalno - dem okratyczny. 
I teraz oto konserw atyzm  znowu broni 
»,starego  ładu" S ta je  w  obronie kapi­
ta lizm u  i dem okracji i dorobku m arksi 
stów  i tego w szystk iego , co nas ota­
cza i  co w szystk im  zbrzydło. Chce za­
konserw ow ać w szystko to, co k iedyś  
n azyw ał rew olucją , w ich rzyciclstw em , 
p odpaleniem  św iata.

Z a lat p ięd ziesiąt zapew ne konser­
w a ty śc i bronić będą faszyzm u i naro­
dow ego socjalizm u i w szelk iego tola  
lizm u, a organem  ich w  W arszaw ie bę 
dzie dalej „Czas’

Jak  w id zim y za loty  konserw atystów  
sm a’one już od d łuższego czasu do gru  
py narodow ych •— radykałów  spotyka  
srom otna rekuza.

Czy jesteś członkiem LOPP.

Japonię pancerników o tonażu i ka­
librze dział większych niż przewidywa­
no w pakcie londyńskim, iW. Brytania 
i Stany Zjednoczone oświadczyły, iż 
fakt fen zmusza je do nie liczenia się 
z klauzulą paktu z 1936 roku i do p >- 
djęcia budowy pancerników o tonażu 
do 45.000 tęp, uzbrojonych w dziaK 
kalibru 406 mm.

Polityka Francji w tym wyścigu 
zbrojeń morskich opiera się na dwóch 
wytycznych: bezpieczeństwie i umiu- 
rze. Jeśli chodzi o ilość, Francja nju.n 
mieć f lo tę  lównie silną co flota każde­
go pań.-twa kontynentalnego w Euro­
pie. Jeśli ehe/! z i o jakość, Francja o- 
świad.-zyła zgodnie z paktem londyń­
skim iz ograniczy tonaż swoich okrp 
tów lin:owyeh do 35.000 ton, o ile me 
nastąp] pizekroczenie tej granicy ze 
strony jakiegokolwiek państwa e a r  j- 
pejskiegq.

. Dwm państwa europejskie posia­
dają poważne siły zbrojne na morzu — 
Niemcy i Dalia. Polityka morska Fra.i 
cji jest zatem ściśle zależną od polity­
ki tych państw.

Italie pracowała systematycznie 
rad  powiększeniem swej floty, kima 
do roki 1936 była śródziemnomorską; 
podbój Abisynii wyprowadza nową 
orientację w polityce morskiej Itabi, 
która dąży do tego, by stać się „oce­
aniczną11.

Niemcy bud< w-ały do 1935 r. traio 
jednostki; umowa z Anglią rozwiązała 
•m ręce i zwolniła je od kontroli nad 
stqezniami..

Na i Iipca r. b, tonaż flot państw 
europejskich przedstawiał się następu 
jąco: Francja — 633.000 ton, Talia
585.000 ton, Niemcy — 407.600 ton

Flota francuska (czy cna i w I.ud<J
wie) liczy obecnie: 9 pancerników, i  
lotniskowce, 19 krążowników, 79 kontr 
torpede.wców, 80 łodzi podwodnych. 
W  roku bieżącym podjęto budowlę: 2 
pancerników, 2 lotniskowców. 3 krą- 
żowmików. 10 kontrtorpedowców, 18 
łodzj podwodnych, koszt budqwy któ­
rych wyniesie 4 miliardy franków. 
Tak więc w roku bieżącym buduje 
i raneja okręty o łącznym tona ii
110.000 ton. t. j. dwa razy więcej niż 
budowane co roku od 1924 roku.

Aczkolwiek budqwa okrętów wojen­
ny cli we Francji trwa nieco dłużej, niż 
wr krajach sąsiednich, to jednak pli- 
.•im tej różnicy w czasie jew w y zsz -.ść  
i doskonałość konstrukcji i uzbrojeń1 1 
jak to wykazały próby z pancerniky.- 
mi „Dunkerque" i „Strasbourg11.

Francja zbroi się na morzu, gdeż 
flota wojenna stanowi składową część 
gigantycznej a precyzyjnej machiny 
niihtamej, służącej ku obronje kr i ju 
Zbrojć się Francja musi nie dla cel iw 
wojennych, lecz dla obrony i utrzyma­
nia zagrożonego pokoju.

J. M. Ronaitour.
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Coraz większy procent młodzieży
nie dostaje się do szkół

Pan minister Świętosławski stw er  
dził w swoim przemówieniu radiowym 
ż« „obecnie, dzięki gwałtownemu przy 
rostowi urodzin w e,kresie powojen­
nym, liczba młodzieży w wieku od lat 
l i  do 18 wzrasta i w najbliższych 7a 
fach wzrastać będzie dalej. Fakt ten 
wpływa dodatkowo na olbrzymi na 
pływ młodzieży, zarówno do szkół .gol 
Kckształcącyełi, jak i zawcyłowych".

Jednakże ten narastający napływ 
chętnych ukończenia szkoły nie pod­
nosi wcale tak znacznie ilości dzieci 
•przyjętych. Spośród piętrzących się 
wciąż masy kandydatów do szkoły 
średniej odejść musi rok rocznie z bez 
radnym rozgoryczeniem od bram 
czelni — duży i stale wzrastający cjlse 
tek młodzieży. .Wielu chłopców i Jzie 
wcząt, mimo, że egzamin wstępny wy 
padł zadawalająco, nie zostaje przyję 
tych do szkoły państwowej z braku 
miejsc. Tych zawiedzionych, jak wy 
kazują dane statystyczne, jest coraz 
więcej. Bo kiedy w roku 1934 — 35 
na 27.600 kandydatów do gimnazjów 
państwowych przyjęte* 20.300, cz yli 
odpadło jakieś 25 proc. — to w i. 
1936—37 na 37.3W zgłoszeń dostało się 
tylko 24.500, a więc zdyskwalilikowa 
nych l-yło już ponad 34 proc. Dane za 
rok 1238—39 nie zostały jeszcze <Vj’o 
szone, ale już wiadomo jest, że w tym 
roku kwestia nabrała szczególnej ( 
strożności i procent kandydatów odrzu 
eonych wzrósł jeszcze bardziej.. ‘

Powyższe liczby świadczą wymów 
nie, że ilość średnich zakładów nauko, 
wveh w kraju staje się coraz bardziej 
niedostateczna i, że szkoła wchłonąć 
może w coraz mniejszym stopniu 
żądne nauki młodociane rzesze. Jak 
wynika z mowy pana ministra, fatal 
nv stan rzeczy nie tylko nie ulegnie po 
prawie w najbliższych paru latach, ale 
znacznie się pogarsza. Jeden z frag 
inentów przemówienia zawiera uwagę.

iż „w chwili ojbecnej jesteśmy w dobie 
narastania wielkiego kryzysu w szxol 
nictwie średnim*'. Niemożność dos’n 
nia się do szkoły państwowej staje się 
klęską przede wszystkim dla dzieci ro 
dzic-ów biednych, nie posiadających 
wpływów.

Rezultat jest taki, że w gimna 
zjach państwowych lokuje się dzieci 
rodziców przeważnie dobrze sytuowa 
nych takich, których stać na drogą 
szkołę prywatną, Wytwarza się zresz 
tą w kołach zamożnego i ustosunkowa 
nego mieszczaństwa ambicja umie 
szczania dzieci w zakładach państwo 
wych, jako posiadających stałe, nieza 
chwiane prawa i wydających świade 
ctwa naukowe najbardziej respektowa 
iie. Biedny urzędnik nie rzadko ustą 
pić musi miejsca możnym matadorom, 
jak na przykład świadczy o tym na 
stępujące, smutne ogłoszenie, umie 
szczone w jednym z pism codziennych: 
„Kto z zamożnych rodziców odstąpi

miejsce córce niższego urzędnika w I 
klasie gimnazjum żeńskiego**, („kultu 
ra“ 31. VII. 1938).

Były pogłoski, że dyrektorowie za 
kładów państwowych zabiegali o ze 
zwolenie utworzenia dalszych klas 
równoległych, ale bezskutecznie ze 
względów finansowych. Dziecko ro 
dzieów biednych nie będzie chodńto 
naturalnie do szkoły prywatnej, gdyż 
właściciel takiej szkqly, otworzył ją 
nie dla celów filantropijnych, a docho 
dewyeh. Wynik ostateczny obecnej sy 
luacji szkolnictwa średniego jest taki, 
że ten typ zakładu naukowego, głów 
nie kończy stosunkowo nieliczna gra 
pa, należąca do górnej warstwy społe 
cznej, rozporządzającej znacznymi 
środkami materialnymi- A przecież 
świadectwo dojrzałości daje wstęp na 
wyższą uczelnię, której dyplom otwo 
rzy drogę do najwyższych kierojwni 
czych stanowisk w administracji pań 
stwom

Przekazanie dwóch schronów
zarządowi miejskiemu w Sosnowcu

Wczoraj w godzinach południowych 
odbyło się w Sosnowcu przekazar.je 
przez zarząd główny Ligi obrony po 
wietrznej i przeciwgazowej w War 
szawie i .zarządowi miejskiemu schro 
rów przeciwgazowych urządzonych w 
podziemiach Ratusza.

Akt przekazania schronów odbył 
się w obecności przedstawicieli zarzą 
du głównego LOPP. kpt. Zielińskiego 
j kpt. Piotrowskiego oraz miejscowych 
przedstawicieli władz, urzędów, in?ty 
tucyj i organizacyj ze starostą R. Wa 
lewskim i prez. J. Kaczkowskim na 
czele.

Okolicznościowe przemówienia wv

głosili prez. Kaczkowski, starosta Wa 
lewski i przedstawiciel zarządu głów 
nego w Warszawie kpt. Zieliński.

Mówcy w przemówieniach swoich 
podkreślali, jak wielkie znaczenie ma 
ją dla ludności schrony przeciwgazo 
we. W szczególności obecna sytuacja 
polityczna nakazuje nam, że właśnie 
dziś musimy swą czujność zwrócić ' w 
kierunku obrony przeciwgazowej.

Objaśnień na temat nowo wybucło 
wanycli schronów przeciwgazowych w 
ratuszu udzielał mż. Besjekierski.

-Awowvbudnwane schrony — jest 
ich dwa są nowocześnie uiządzone i

15 lat pożytecznej działalności
Ligi Obrony Powietrznej Państwa

Ju ż  p iętnaście  la t  m ija  od chw ili, kie 
dy w m łodym  jeszcze wonczas P aństw ie  
Polskim , pow stała  m yśl, wśród n iew iel­
kiego g ro n a  ludzi pa trio tów , — stw orze­
n ia  zapory przeciw gazow ej, k tó raby  za­
bezpieczała n a  w ypadek w ojny, n a jszer­
sze w hrstw y społeczeństw a, przed zgub­
nym i sku tk am i działań  w ojennych lo tn ie 
tw a n ieprzy jacielsk iego , posługującego 
się p rzy  operacjach  napadów  lo tniczych 
bom bam i lo tn iczym i w ypełnionym i ga­
zam i bojowym i.

P ierw szą troską  in ic ja to rów  i tw ór­
ców L O PP. było ufundow anie ze składek 
członkowskich LO PP. Chemicznego In ­
s ty tu tu  Badawczego, — zak ładu  nauko­
we,gr, -— w którym  obecnie są p rzep ro ­
w adzane stud ia , nad sposobem zabezpie­
czenia ludności przed zgubnym i dzia ła­
niom! gazów bojowych. Z biegiem  la t, 
wskutek rozszerzenia się działalności L. 
O. P . P ., w ładze w ojskowe widząc efekt 
pracy i ch lubnych poczynań, te j poży 
tccznej placów ki społecznej, doszły do 
przekonania  że trzeba  ściślej pow iązać 
w spółdziałanie te j o rgan izacji z obronno 
ścią P ań stw a , wychodząc ze słusznego za 
łożenia, że najsku teczn ie jszym  sposobem 
do zw alczania lo tn ictw a n iep rzy jac ie l­

skiego je s t silne i potężne lotnictw o w ła­
sne.

W obec tego ca ła  działalność LO PP. 
została zwrócona w pierw szym  rzędzie na 
rozwój lo tn ictw a. M iędzynarodow e chał 
lenge’e, k tó re  przysporzy ły  ty le  chw ały 
i św ietności lo tn ictw u polskiem u, były 
finansow ane przez L O PP. W  dalszym  
ciągu  L O PP. m a jąc  na  względzie stano­
wisko P o lsk i M ocarstw ow ej w pow ietrzu 
s ta ra  się o w ynalezienie w yjątkow ych 
w arunków  d la  lo tn ictw a, stw arza jąc  spe 
cja lne ośrodki do badań naukow ych, W  
ten sposób pow stają : D ośw iadczalne
W arsz ta ty  RW D. w W arszaw ie, In s ty ­
tu t B adań Technicznych L otn ic tw a, Tn- 
siy fu t A erodynam iczny przy  P o litechn i­
ce w  W arszaw ie i we Lwowie, cały  sze­
re g  stac ji m eteorologicznych, a m iędzy 
n im i najw ażn iejsza s ta c ja  to O bserw a­
to rium  A stronom iczne na  Pop  Iw anie,

W  roku  1937 L O P P . przekazała arm ii 
polskiej 140 sztuk sam olotów ufundow a­
nych z drobnych sk ładek  członkowskich. 
B y ł to w ysiłek w ielki, a  je d n a ł  po trzeb­
ny, bo podyktow any względam i dozbro- 
jeniow ym i podjętych  n a  m iarę  zbrojeń 
zagranicznych.

Jeżeli te raz  spojrzym y n a  działalność 
LO PP. w śród obyw ateli na teren ie  P aó-

I stw a, to w idzim y że L O P P . przez cały o- 
I k res p ię tnasto le tn ie j działalności, za.m u 
1 je  się mrówczą pracą, wyszkolenia 'udo o 

ści cyw ilnej i p rzygotow ania je j do o- 
brony koniecznej na w ypadek w ojny Zo 
s ta ły  więc na teren ie  państw a wyszkolo 
ne następu jące  jedno stk i: służba dozoro 
w an ;a, k tó ra  siecią sw oją obejm uje toieu 
całego P aństw a, służby drużyn  odkoża 
jących, szkoły, o rganizacje  społeczne i 
zak łady  przem ysłow e. W  osta tn im  roku 
tj. 1938, na skutek  zarządzenia wtadz a d ­
m in is trac ji ogólnej, zostali wyszkoleni 
kom endanci OPL. bloków, nauczyciele 
szkół powszechnych i  g im nazja ln i, 
k ierow nicy w ydziałów  w adm in is trac ji 
ogólnej, w sam orządach m iejskich  i w iej 
skieb, słowem ogół obyw ateli, gotow ych 
na  w ypadek w ojny stanąć  w szeregach 
organ izacji, k tó ra  będzie m iała  na celu 
obronę przeciw lotniczą i przeciwgazową. 
N iestety  n ie  ws?yscy jednak  obyw atele 
w P ań stw ie  p o jm u ją  w sposób właściwy 
działalność L O P P . Ju ż  czas zrozumieć, 
że każdy obyw atel pow inien być człon­
kiem  L O PP. N iech nikogo nie zabraknie  
w szeregach L O PP.

OBW ńD POWLAIOWY LOPP. 
w Będzinie.

D r z a z g i  
Ułani fesłacje

.Wczoraj w Katowicach odbyła się ma­
nifestacja poświęcona przyłączeniu ś lą ­
ska zaolzańskiego do Macierzy. M anile, 
stacja była naprawdę porywająca.

Świadczy ona o niewątpliwym  patrio 
tyżmie społeczeństwa śląskiego, które w 
ten piękny sposob zadokumentowało, ze 
los naszych braci z za Olzy nie jest naia 
obojętny.

Dziś w Sosnowcu odbędzie się również 
taka sarna m anifestacja poświęcona tej 
sprawie.

Sądzić wypada, że uasze społeczeń­
stwo nie pozostanie w tyle, że weźmie 
tłum ny udział w proteście przeciw cze­
skim szykanom.

W szyscy spotkamy się więc dziś przed 
ratuszem, by pokazać światu, że stanie­
my zawsze w obronie każdego Polaka  
zagranicą. wiin.
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h  pawrosie  l w y w c z a s ó w
K A D Z IM Y  STOŁO WAĆ :  

Przeciw  zmarszczkom K R EM
r a d o h o r m o n o  w  y

ua w ybielenie skóry KREM  
CYTRYNOWY 

na w ygładzenie skóry ochronny 
KREM  N A JD E L IK A T N IE JS Z Y  
na odmłodzenie i radykalną  re­

generację  tkanek odżywkę ..H E ­
M OGLOBIN'’ 

na upiększenie PUDER .PYŁEts. 
KW IATOW Y*.

„ŚWIT'* Laboratorium Kosmety 
ków Higienicznych

Dr. med. Świtalsklef
W arszawa. A leje Ujazdowskie 37
Preparaty do nabycia w pierw- 
szorzędnycli drogeriach i perfu- 

£ meriach.

IRrzy yłośnibu
CAŁA POLSKA PRZY GŁOŚNIKACH  

SŁUCHA KONCERTU  
PADEREW SKIEGO

Du. 25 w rześnia o godz. 8 wieczorem 
Polskie Radio transm itow ać będzie 6 0  

stud ia  w Lozannie koncert w w ykonaniu 
Ignacego Paderew skiego.

D ecyzja Paderw sklego w yw ołała 
olbrzym ie w rażenie w całym  świecie m u 
zycznym, nie tylko w Europie, ale i w 
Ameryce.

Paderew ski — ta k  ja k  T oscanini — 
dotychczas sta le  w ym aw iał się od w ystę 
bow ania przed m ikrofonem  radiow ym . 
T oscanini pierw szy pozw old na transin i 
sje koncertów , k tó rym i dyrygow ał, obee 
nie zaś nawet w yłącznie dy ry g u je  kon 
certam i radiow ym i, t ądż w Londynie w 
Nowym Jo rk u .

Ignacy  Paderew ski grać będzie w stu  
dio w Lozannie, położonym  najbliżej s ta  
lego m iejsce zam ieszkania. Z Lozanny 
koncert transm itow any  zostanie do Arno 
ry k i Północnej, w yłącznie d ia  s tacy j na 
leżących do T-wa N.B. C. oraz do E uro­
py, w yłącznie d la  stacy j Polskiego Radia 
K oncert Paderew skiego jest tak pierwszo 
rzędnej w agi w ydarzeniem  arty stycznym  
że w dniu  tym  słuchać będą polskich sta  
cy j nie ty lko  wszyscy nadioslucb acze poi 
scy, ale z pew nością cała k u ltu ra ln a  Eu­
ropa.

M istrz w ykona w czasie koncertu  
W ariac je  f-moll H aydna, Hondo a-m oll 
M ozarta B alladę op. 52 M azurka fis-m oll 
op. 50 i N octurn F is-D ur Chopina, oraz 
oraz ,,Śm ierć Izoldy*' (osta tn ią  scenę z. 
,,T ris ta n a  i Izoldy") W agnera  w opraco 
w aniu  L iszta.
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Komu przysługuje pruwo
w y K a e r u n S u  e#o l e s s u  i  u

.Według postanow ień a rt. 2 O rdynacji 
W yborczej do S enatu  z dn. 8 lipea  1938 r  
(Dz. U . R. P . N r. 47, poz. 320) praw o wy 
b ie ran ia  do S en a tu  in a ją :

1) z ty tu łu  zasługi osobistej: obyw a­
tele odznaczeni orderem  O rła  B iałego, 
orderem  V ir tu ti M ilita ri, K rzyżem  łub 
M edalem  Niepodległości, K rzyżem  W a­
lecznych, orderem  O drodzenia Polski lub 
Krzyżem  Z asługi;

2) z ty tu łu  w ykształcenia: a) obyw a­
tele, k tórzy  ukończyli szkołę wyższą lub  
lub  zaw. s to p n ia  licealnego, liceum  peda 
gogiczne albo szkole podchorążych, b. o- 
byw atele, k tó rzy  ukończyli jedną ze szkół 
rów norzędnych z określonym i w ustąpię 
poprzedzającym  albo posiadają  stopień 
aficerski;

3) z ty tu łu  zau fan ia  obyw ateli: a) o- 
byw atele , p ia stu jący  stanow iska z w y­
boru w sam orządzie te ry to ria ln y m , a 
m ianow icie: członkowie rad  wojewódz­
kich, pow iatow ych, gm innych  i m iej­
skich, tudzież członkowie zarządów m iej 
skieh, b) obyw atele p iastu jący  stanow i­
ska we władzach sam orządu gospodarcze 
go oraz w  zarządach o rgan izacy j gospo­
darczych i zawodowych, a m ianow icie: 
radcow ie izb ro ln iczych, przem ysłow o - 
handlow ych i rzem ieślniczych, przew od­
niczący zarządów  cechów oraz oddziałów 
tych  zrzeszeń przem ysłow ych i rzem ieśl­
niczych związków gospodarczych, k tó re  
ob jęte  są p raw em  przem ysłow ym , prze­
w odniczący zarządów  kółek rolniczych 
zrzeszonych w Związku Izb i O rganiza­
cyj Rolniczych, wreszcie przewodniczący 
zarządów oddziałów (kół) tych pracow ­
niczych organ izacy j zawodowych, k tóre 
liczą conajm niej 1.000 członków, p łacą ­
cych składki, c) przewodniczący zarzą­
dów kol m iejscow ych (oddziałów, orga- 
r iz a c y j m iejscow ych) stow arzyszeń wyż 
szej użyteczności, d) członkowie zarzą­
dów wyższych szczebli o rganizacyjnych  
tych  zrzeszeń, k tó re  określone są w lit. 
b) i  c).

4) P raw o  w yb ieran ia  do S enatu  z ty ­
tu łu  przew odnictw a lub  uczestnictw a w 
zarządzie zrzeszenia, określonego w uste 
p ie  poprzedzającym , służy ty lko  wów­
czas, gdy zrzeszenia to bądź odpowied­
n ia  jego jednostka  o rgan izacy jna  działa 
conajm nie j trzy  la la  przed zarząd-eniem  
w yborów  do Senatu .

5) C zynni nauczyciele (art. 48 powyż­
szej o rdy n ac ji w yborczej), k tórzy  uzy­
skali dyplom y (św iadectw a), u p raw n ia ją  
ce do n au czan ia  w publicznych szkołach 
pow szechnych, szkołach średnich ogólno 
kształcących lub  zakładach kształcen ia 
nauczycieli, choćby nie odpow iadali w a­
runkom , określonym  w a r t .  2, ust. (1) 
pkt. 2).

N ie służy p raw o w ybieran ia  do Sena­
tu  obyw atelom , k tó rzy  przed dniem  za­
rządzenia  w yborów  do Izb U staw odaw ­
czych n ie  ukończyli la t  30-tu, a  także 
obyw atelom , n iem ającym  praw a w ybie­
ra n ia  do Sejm u (art. 3 pow ołanej Ord. 
W yb.). ,

.Wobec postanow ień § 3 rozporządze­
n ia M in istra  S praw  W ew nętrznych z dn. 
U  lipea  1931 r. (Dz. U. R. P . N r. 48, poz. 
826), że obyw atele, m ający  praw o w ybie 
ran ia  do S enatu  z ty tu łu  zasługi osobi­
ste j lu b  z ty tu łu  w ykształcenia, będą 
w ciągnięci do spisów  wyborców do Se­
na tu . jeżeli udow odnią, że im t0 praw o 
P rzysługu je  — na zasadzie § 1 osta tn io  
pow ołanego rozporządzenia wzywam o- 
byw aleli, k tórym  przysługu je  praw o wy 
b ie ran ia  do Senatu  z w ym ienionych po­
w yżej ty tu łów , aby najpóźniej do dnia 
28 w rześnia 1938 r . (włącznie) zgłosili się 
w Zarządzie M iejsk im  (Ratusz) pokój 
Nr. 14 w Sosnowcu w godzinach 10—13 i 
od 17—19 eelem w ciągnięcia icb do sp i­
sów wyborców  do Senatu .

K ażdy zg łaszający się w inien odpo­
w iednim i dokum entam i udowodnić, że 
dosiada p raw o w yb ieran ia  do S enatu  z 
ty tu łu  zasługi osobistej lub  z ty tu łu  wy 
kształcenia,

O byw atele, k tó rzy  w zakreślonym  wy 
zeJ term in ie  nie zgłoszą się albo w od­

pow iedni sposób nic udow odnią posiada 
n ia  p raw a w yb ieran ia  do S enatu  % po­
wyższych ty tułów  — nie będą w ciągnię­
ci do spisów wyborców do Senatu .

W szelkie pism a, odpisy itp. w sp ra ­
w ach w yborczych w olne są od op łat 
stem plow ych (art. 47) O rdynacji W ybór

czej do S enatu  w zw iązku z a rt. 90 O r­
dynacji W yborczej do Sejm u).

O byw atele m ający  p raw o w ybieran ia  
do S enatu  z ty tu łu  zaufan ia  obyw ateli 
będą w ciągnęci do spisów z urzędu.

Sosnowiec, dn. 16 w rześnia 1938 r.
STAROSTA ( - )  K. W alew ski.

J P O Ł / S C K 5
Przed 20 laty wydarli nam szmat Śląska Zaolzańskiego, aby

tę odwio*ezr':n polską ziemię czeską uczynić,
W tym celu rozpoczęli bezprzykładną politykę wynaradawania i pca  

•ydoną rzekomego prawa — stosowali najbardziej bezwzględną metodę goę• v .   -----------------     — ,1- .. . rw- r  - t ----- w,
bie.aia na.i/\oh braci przez ucisk gospodarczy, r; zbawianie kościoła, szfco
p-asv, a nawet języka.

ua

— i nie ścjerpimy dłużej krz\ u dy i bólu » aszych braci.
Niech zaborczy Czech uslvszv całei Polski wolę najtwardszą: 
ŚLĄSK ZAOLZAYSKI MVS'. ZNÓW ZŁĄCZYĆ się z MACIE U7 \  
W  tej walce o to najwyższe prawo rodakom naszvm pomożemy!
TAK NAM  DOPOMÓŻ BÓL! 

ZA BZAD OBWODU BĘDZIŃSK IEGO  
TOW ARZYSTW A POMOCY POLONII ZAGRANICZNEJ  

ZARZĄD POW IATOW Y  
F F D F R A C JI P. Z O. O.

W zwiąęku z powyższą cylezwą p j  
daje się do wiadomości ogółu tniesz 
kańców Zagłębia Dąbr., iż Zgrom i l ic  
nia manifestacyjne pod hasłem:

..D IA  BRACI ZA OLZĄ;4 
odbędą się w dniu 20 września br. we 
diun następu i ącego programu

SOSNOW IEC. Godz. 19.30 na Pia 
cu 11 Listopada. Organizacje sputeez 
ne zbierają się w swych lokalach o 
gijdz 18 30 rkąd m aszeiują na P?ac 
11 Listopada. ' Igjgp

BĘDZIN, Zbiórka organizacji c 
godz. 19 na placu przed dworcem; prze

marsz na plac 3 go Maja.
CZELADŹ Zbiórka organizacji na 

ry n k u  o godz. 19.
DĄBROW A GÓRN. Zbiórka orgii 

nizacji o godz. 19 w szktle powsz. Nr. 
1 (ul. 3 go Maja 30): przemarsz na
plac przed szkolą górniczą.

STRZEM IESZYCE. Zbiórka orgii 
nizacji o godz. 19 w lokalu związku 
Strzeleckiego, dawne kino Illusion.

W  programie zgromadzeń:: okoli 
eznościowe przemówienia i uchwalenie 
odpowiednich rezolucyj.

OSHiCUJlCC

RESTAURACJA—KABARET -  BAR— DANCING
„ S  4  V  O  V “

Sosnowiec, u l . 8-go Maga 8.
Tel. 81-90J. Podziemia 62-791.

Od 16 września 1938 zmiana programu artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec. GÓRALSKI — PO DO LSK I — .WALC A N G IE L SK I

JOLANTA ZIELIŃSKA:
K U JA W IA K  —  W A L C  W IE D E Ń SK I — STEP.

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich: 
H E N R Y K A  ARSKIEGO i N O R B E R T A  BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — Raki — R, yby — Kuropatwy itd.

Wiadomości bieżące
— Z E B R A N IE  GRUPY METODYCZ 

N E J H IS T O R II. Ju tro  w środę dn. 21 bm 
o godz. 10 odbędzie się w lokalu  państw , 
liceum  i  g im nazjum  im. St. S taszica w 
Sosnowcu zebran ie  g ru p y  metodycznej 
h is to rii Z agłębia Dąbrow skiego. N a po­
rząd k u  o rgan izacja  konferencji re jono­
w ej ogniska.

— ZA RZĄ D  s o d a l i c j i  m a r i a ń ­
s k i e j  PA Ń  zaw iadam ia, że pierw sze ze 
b ran ie  pow akacyjne odbędzie się w so­
botę dn. 24 bm. o godz. 5 po południu, 
a m sza św. w niedzielę 25 bm . o godz. 
8 rano . Zarząd p rosi w szystkie członki­
n ie o p u n k tua lne  przybycie.

TyMefi szkoły pawszectae)
W  SOSNOW CU.

.W zw iązku ze zbliżającym  się p ią tym  
tygodniem  szkoły powszechnej od 2 do 
10 października) odbędzie się o rgan iza­
cy jne  zebranie, celem utw orzenia kom i­
tetu.

W torek

20
W rzesień

Dzi4: Eustachiusza  
Jutro: M ateusza 
Wschód słońca: 5,17 
Zachód słońca 5,43

Dyżury aptek w  Sosnowcu
Dziś dyżury nocne p ełn ią  następujące 

a p łeki:
W. D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 18 
O. K upferb lum a, ul. Nowopogońska 25 
H. Rogowskiego, ul. M ałachowskiego 12

 a O * -----

Tiatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, dn ia  20 bm. ó  godz. 19 p r z e d s ta ­

w ienie d la  Z w iązku P rzy jaźn i, k o m e d ia  
M. Laszlo „W  p erfu m erii” .

Ju tro , dn. 21 bm. o godz. 20.30 T eatr 
M iejski z Sosnow ca g ra  w O lkuszu w 
sa li k in a  ,,OrzeiP św ie tną  kom edię M. 
Laszlo ,,W p erfu m erii”. B ile ty  wcześniej 
do nabycia  w re s tau rac ji p. Bobrzeo- 
kiego,

P rez .  K a c z k o w s k i
W RÓCIŁ Z  URLO PU .

Prez. J .  Kaczkowski w rócił z urlopu 
wypoczynkowego i w dniu  w czorajszym  
ob jął urzędow anie.

 oOo -

Odznaczenie
Z łotym  krzyżem  zasługi odznaczony 

został d y rek to r Sosnowieckiego Tow. Ko 
p alń  i Zakładów  H utniczych inż. Ant hel- 
ne C ondam in.

 oOo------

Tragiczny wypadek
CHRZEŚNIAKA P. PR EZY D EN TA .
W  Olewinie, po w. olkuskiego, m iał 

m iejsce trag iczny  w ypadek, k tórego o - 
f ia rą  padł roczny syn  J a n a  K o cjan a  — 
Ignaś, chrześniak P. P rezyden ta . T rzy ­
letni M arian  zaniósł swego b ra ła  Ig u a - 
si a do stodoły i sam grzebiąc w stornia 
znalazł w niej ucięty k a rab in  niemiecki 
swego ojca. M anipu lu jąc bronią, spowo­
dował w ystrzał. K u la  t ra f i ła  w głowę 
dziecko, k tó re  na m iejscu wyzimipJo du­
cha.

 :():-----

Na gorącym uczynku...
Na ul. Sobieskiego w Dąbrowie 

Górn. przytrzymano na gorącym u  
czynku 21 letniego Juliana Podsiedlę 
(Żeromskiego 16) w chwili, gdy wyeją, 
gnąl jakiemuś przechodniowi z klesze 
ni portmonetkę, zawierającą 12 zł.

Podsiadło stanął wczoraj przed są 
kieszonkow ca na trzy tygodnie areszt: 
dem  okręg, w iSosno/wc-u, który skazał

 -oOo------

Zwłoki mężczyzny
NA TORZE KOLEJOWYM

W  poniedziałek na turze kolejowy n 
w Będzinie, obok więzienia znalezjoi o 
zwłoki nieznanego mężczyzny. Denat 
został przejechany przez pociąg.

Policja prowadzi dochodenie celem 
ustalenia tożsamości samobójcy.

 oOo------

Lekkomyślna Bajla
SK A Z A N A  PRZEZ SĄI).

Sosnowicranka Bajla Dancynglerp 
wa (ul. Prez. Mościckiego 23) odpowia 
dała wczoraj przed sądem okręg w  
Sosnowcu za udaremnienie egzekucji 
50 męskich palt, zajętych u niej rrzes 
seKwestrators na pokrycie za leg łyh  
należności skarbowych.

Lekkomyślną Bajlę skazał sąd na 
miesiąc bezwzględnego aiesztu.

— —o O o ------

Młody mówca
ROZPWPSZB CHNIAŁ I AŁSZYWI3 

WIEŚCI.
W  sądzie okręg, w Sosnowcu odby 

ła się rozprawa przeciwko 20 letniemu 
studentowi U J. w Krakowie, Mieliało 
wi Adamowi Rysiewiczowi, który pod 
czas akademii TU R u w Chechle (po 
wiat olkuski) rozpowszechniał fah-zy. 
we wieści o działalności B B W li ł 
OZON u.

Niefortut nego prelegenta * skarał 
sąd na sześć rnies. więzienia z zaw;«ł 
szeniem wykonania kary na dwa lata 
i 100 zł. grzywny.

0 ujawnienie cen
W  SK LEPA C H .

Stow arzyszenie Kupców Polskich w 
Sosnowcu wzywa swoich człouków, aby, 
w m yśl rozporządzenia M in istra  R olnic­
tw a i R eform  R olnych z dnia 13. V ILI 
1Ć38 r. o u jaw n ian iu  cen przedm iotów  
powszechnego użytku , posiadali w loka­
lach  sw ych przedsiębiorstw : 1) cenuiki 
a rtyku łów  powszechnego użytku, 2) ujaw: 
u la li ceny bezpośrednio na  arty k u łach .

W  w ypadku, gdy ceny u legają  czę­
stym  zm ianom , należy się zaopatrzyć w 
cenniki zmienne, n a  k tórych  możnahy 
każdorazowo cenę zmienić. Bliższych in. 
form aoji w te j spraw ie udz’ela sek re ta ­
r ia t  S tow arzyszenia K upców Polskich,
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Pertraktacje w sprawie umowy zbiorowej
w przemyśle górniczym rozpoczną się w tym tygodniu

T erm in  umowy zbiorowej w prze 
m yślę górniczym  w Zagłębiu Dąbrów 
* k i m  jak  już  p isaliśm y w ygasa 30 bm 

lW związku z tym  dowiadujem y 
sję, że p ierw sze p e rtrak tac je  w spra  
wie zaw arcia nowej umowy zbiorowej 
pi .między przem ysłow cam i, a  związkn 
mi robotniczym i odbędą się jeszcze w 
tym tygodniu.

Gdyby te p e rtrak tac je  nie doprowu 
dzjły do obopólnego porozum ienia, 
wówczas cała sp raw a o zaw arciu no 
wej umowy przekazana zostanie d \  
za ła tw ien ia  inspektorow i pracy w 
Sosnowcu.

Insp. Klott przyjeżdża
DO SOSNOW CA

N a Śląsku przebyw a obecnie 
główny inspek tor pracy inż. K 'o tt  
P rzy jazd  insp. K lo tta  do Sosnowcu 
dla podjęcia przygotowaw czych prac 
owiązanych z zaw arciem  nowej muc 
wy zbiorowej w przem yśle górniczym  
spodziew any jest w tym  tygodniu.

B a le t  Parne l la
W  SOSNOW CU.

N ieb yw ałą  sensacją  artystyczną będzie 
Zapewne jed yn y  w ystęb  B alętu  P arn ella  
który odbędzie się dnia 21 bin. o godz. 
20.30 w T eatrze M iejskim  w Sosnow cu. 
B alet, na którego czele znajdują się n aj­
lep si tancerze w P olsce: Z izi H alam a,
F e lik s  P arn ell, D anuta D ym iszk iew icz, 
T adeusz W olińsk i i inn. w ystąpi z zupeł­
nie nowym  i bogatym  program em , jak  
„N a gruzach  H iszpan i i”, ,,T ańcow ały
dwa M ich ały”, ,,Kęce m ów ią1, ,,La haba- 
nora“, ,,W ystaw a  L a fa y ette’, ostatn i prze 
bój A m eryki „ B ig  A pple1’ itd.

P ozosta łe  w  n iew ie lk iej ilości b ilety  
do nabycia w firm ie W . Czechowski, ul. 
8 go M aja 8, tel. 61824.

——oOo-----

Samobójstwo kobiety
NA JĘ Z O R Z E .

W czoraj popełn iła  sam obójstw o 
przez rzucenie się pod pociąg ab»k 
k«>I. Jęzo r 25 le tn ia  Longina K w iet 
njów na, zam ieszkała na Jęzorze.

j K O N F E R E N C JA  W  S P R A W IE  R E  , Ham per Zieleniew ski w D ąbrow ie od 
D U K C JI R O B O T N IK Ó W  będzie się konferencja  dyrekcji z  dele

W  D Ą B R O W IE . gfitami robotniczym i w spraw ie zap j
D nia 21 bm. w fabryce Fj+m er, | w jedzianej redukcji 38 robotników.

Straszne morderstwo w Strzemieszycach
Wypruli jelita przeciw nikow i

O negdaj o godz. 10  wieczorem na 
Kolonii Sukno w Strzem ieszycach dc 
konano krwawego m ordu na  osobie 2G 
letniego, bezrobotnego Bogu J a w a  Ku 
ca ze Strzemieszyc. Do K uca od dłuż 
szego czasu czuli nienaw iść bracia 
J a n  i H enryk  P ietrankow ie zam. i ów  
nież av Strzem ieszycach.

Zem stę p lanow ali oni już od k ilka  
tygodni, njgdy jednak  nie mogli 
zi tknąć się z Kucem. D opiero onegdaj 
przyszli pod jego m ieszkanie i g d 'T

wycho.dził z m ieszkania zadali Kuca 
w i cios siekierą w głowę. Gdy Kuc 
padł na ziemię P ietrankow ie zadali 
tru  jeszcze k ilka uderzeń w bok i w 
piersj

K uc pad ł trupem  na m iejscu. LW ła 
dze policyjne znalazły go z w ypra ły  
mi jelitam i, leżącego w kałuży krwi. 
.Właściwego tła  zabójstw a narazie  nie 
ustalono.

P ie tranków  aresztowano. Doch id ee 
nie prow adzi policja.

O G Ł O S Z E N I E .
Zgodnie z uchwalą W alnego Zgrom adzenia Członków Robotni - 

czej Spółdzielni Spożywców „Z JL O  NOCZLNfTU w M yszkowie, z dnia 
13 u u-c > 1933 r. zaw iadam iam y, że sumy pozostające z daw nych uclzia 
lów 1 w kładów  wobec n iepodpisania no.yych deklaracji od 1926 r. o 
czym wszyscy zostali piśm iennie powiadom ieni — •>%

po zo s ta ją  do podjęcia d o  dnia 15 grudnia 1958r.
Pozostałość po tym  term inie zgodnie z Ustawą o Spółdzielniach 

z d r .a  29kX. 1920. (Dz. U. Ił P . U : 55 po z 495  z dnia 27. Y 1 1934) 
oiaz a rt 13 S ta tu tu  Spółdzielni ,,Z jedno.zenie“ z o s ta n ie  przepisana na 
R achunek F unduszu  Społoeznegi.

RADA NADZORCZA I ZARZĄD 
R o b o t n i c z e j  S p ó ł d z i e l n i  S p o ż y w c ó w  „ Z j e d n o c z e n i e *

z odp.  uriz. w M yszkow ie

Rozpędzona L\kr m otyw a zm asakro 
w ała  cjało samobójczyni, tak  że trudno  
ja  było rozpoznać. Zwłoki oddano ro 
dżinie.

Przyczyny sam obójstwa uje zdo 
•ano jeszcze ustalić. Zachodzi przypu 
s/ozenie, że K w ietniów na popełniła sa 
mobójstwo na tle zawodu miłosnego.

TA LENT
— Ja, proszę pana m ógłbym  być w spa  

nia łyn i m ówcą, a le  cóż — nie mam okazji 
do w ykazania  sw ego talentu .

— D oskonale pana rozum iem — ja  też 
jestem  żonatyL*.

„Święto winobrania"
W ZALESZC ZYK ACH .

W dniu 30 bm. w godzinach popołud­
niow ych w yrusza z B ędzina-M iasta, orga  
niżow auy przez P rzed staw icie lstw o L ig i 
P opieran ia  T u rystyk i w B ędzin ie, pociąg  
popularny do Zaleszczyk na ,,Święto w i­
nobrania1’.

Cena karty  kontrolnej na przejazd w 
obie strony w ynosić będzie zł. 17.10.

Z głoszenia przyjm ują: P rzedstaw iciel 
stw a L. P. T. na stacjach  Będzin-M iasto  
i Sosnow iec P in . W yjazd pow rotny z Za 
leszczyk dn. 20.10 br. w ieczorem .

A A O f O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

W torek. ‘20 w rześnia.
6.15 K ied y  ranne w stają  zorze 6.45 

G im nastyka 7.00 D ziennik poranny 715  
K oncert poranny g.00 A ud ycja  dio szkół 
11.00 A ud ycja  dla szkół — P og. d la  dzie 
ci starszych  11.15 P ły ty  11.57 H ejn ał z 
K rakow a 12.03 A ud ycja  południow a 15.15 
A udycja dla dzieci 15.35 P rzegląd  aklua] 
n ości finansow o .  gospodarczych 15 45 
W iadom ości gospodarcze 16.00 M uzyka  
operowa w w ykonaniu  O rkiestry Roz­
g łośn i W ileńsk iej 16.45 Od T atr do strato  
s ie r y  — opow iadanie 17.00 M uzyka ta­
neczna 18.00 P ogadanka 18.10 R ecital for 
tępi a no w y 18.45 O dw unastu  rozbójnikach  
1J.00 U tw ory skrzypcow e 19.20 P ogadan  
ka ak tu alna  19.30 Transm . z uroczysto­

ś c i  D ni M ickiew iczow skich  w  N ow ogród  
ku 19.50 K oncert rozryw kow y 20.45 
D zienn ik  w ieczorny 20.55 Pogadanka  
aktualna 21.00 A u d ycja  dla w si 21.10 Re 
portaż m uzyczny 21.50 W iadom ości spor 
towe. 22.00 P ieśn i 22.30 K oncert fortepia  
now y 23.00 O statnie w iadom ości dzienni 
ka w ieczornego 23.05 W -w a 11.

K A IO W IC B .
W torek. 20 w rześnia.

5.15 A udycja p oianna. 6.20 M uzyka  
U.15 Sym foniczna twórczość B izeta  13.50 
W iadom ości b ieżące 14.00 M uzyka obiado 
wa 15.10 G iełda Zbożowa 1 Tow arow a w 
K atow icach  17.00 Z album u speakera  
17.55 Program  na jutro 21.00 Pogadanka  
ak tu alna  22.00 W iadom ości sportowo 22 05 
K oncert solistów .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI
Środa, 21 w rześnia.

6.15 K iedy ranne w stają zorze. 6.30 Ma 
zyka. 6.45 G im nastyka. 7.00 D ziennik po 
ranny 7.15 M uzyka poranna w wyk. Or­
k iestry  R ozgłośni L w ow skiej 8.00 A udy­
cja dla szkól 11.00 A udycja dla szkół 
Leśne rachuneczki — słuchow isko 11 25 
M uzyka la le to w a  11.57 H ejnał z K rako­
wa 12.03 A udycja południow a 15.15 
W szystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci 15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 
Koncert rozryw kow y 16.45 W ojsko so­
w ieckie po „czystkach'* — odczyt 17.00-Mu 
zyka taneczna 18 00 P ogadanka 18.10 Reci 
Lal skrzypcow y 18.45 O dwunastu rozbój 
inkach 19.00 R ecital śp iew aczy 19.20 Po  
gadanka aktualna 19.30 Jesień  za pasem  
— koncert rozryw kow y 20.45 Dziennik  
w ieczorny 2055 P ogadan ka aktualna 21.06 
A udycja dla wsi 21.10 K oncert eliopinow  
ski 21.50 W iadom ości sportow s 22.00 Kon  
cert kam eralny 22.55 Przegląd  brasy 23.00 
O statnie w iadom ości dziennika w ieczor­
nego 23.15 W aiszaw a  II.

m
U t t P A M I Ę T l M I K I Ll
rj S I  A T  AIM Air]

D 5)
F irjo n  nic już  nie rozum iał, aUo 

raczej zaczynał obawiać się, że rozu­
mne. S ta ra ł się więc zmienić przed- 
m iot rozm owy i pow iedział do N a­
ta lii:

— J u tro  w vjedziem y, powrócimy 
do P aryża , tam  znajdziesz ludzi god­
nych ciebie i twego m ają tku , ludzi, 
k tórzy cię postaw ią w tak  wysokim 
p łożen iu  że szczęście zaspokojenia 
miłości w łasnej, zastąp ią  miłość, któ- 
<;«■' sie wvrzeczesz.O  V  v

— Ojcze mój, nie będę nosić inne­
go im ienia nad imię jedynego człowie­
ka, którego kochałam.

— Ależ w takim  razie — zawołał 
F irion  naciśnięty w ostatn iej linii 
obronnej — powiedz mi N atalio, czego 
chcesz?

— M ój o,jczci — odpowiedziała zaj 
m ująca wdowa-dziewica, padając  do 
nóg ojca swego ze łzam i i łkaniem  — 
mój ojcze, po-wiedziałam ci, że d r ę  
zostać m atk ą ’

— J a k  to!., więc!.. — przeryyał Lu 
[zaj — ah  kończ... kończ!..

Szatan  mówił dalej:
— N azaju trz, p ap a  F iiio n  w yru ­

szył w okolicę B... chodził po, polach, 
przysuw ał się do wieśniaków, k tó ry m  
spotykał i rozm awiał z nimi po p rzy ­
jacielsku. P ierw szy z  nich był czlow'e 
kiem  la t czterdziestu pięciu, brzydki 
i kaszlący; F irion  oddalił się od niego 
bezzwłocznie; drugi był m ały, g rro y  
i siln,y ale straszliw ie brudny i bied­
ny; trzeci był starcem  sześćdziesięei). 
letnim . F irion m inął go z pośpiechem. 
M iał już się zwrócić w inną stronę, 
zobaczył okazałego człowieka dwudzie 
stopięciołetniego, k tó ry  pracow ał z z i ­
pałem , z niezw ykłą siłą, z głośnym  i 
wesołym śpiewem ; głos jego zapow ia­
dał piersi należycie rozwinięte. P rz y ­
patrzyw szy się m u w milczeniu. F ir i  m 
k tó ry  opuścił córkę swoją, p rzysunął 
się do niego i powiedział:

— J a k  to! — zawołał Luizzi, któ­
rego niezwykłe położenie, schwyciło 
go za gardło — jak  to! On sam powie 
d z ia ł ..

— Jesteś głupcem, bareyue! —- bd- 
p a rł  Szatan. — Zapom inasz, że F irion

był człowiekiem dowcipnym. F irion  
powiedział do przystojnego paróbezu- 
ka:

„— Mój przyjacielu, czy nie chcesz 
być zastępcą?

— Zastępcą? — czyim?
— Zastępcą jednego z moich • 

strzeńeów, którego powołano, do w o j­
ska.

— Dziękuję, dziękuję! — odpowie­
dział tam ten mam wyłączenie jako 
jedyny syn wdowy i nie mam ochoty 
pójść w ykonyw ać za innego rzemiosło 
k tóre m nie samem u nie p rzy p ad lib y  
do gustu. AVrerzcie znajdzie pan wiciu 
młodzieży w o,kolicy, k tórzy będą go 
towym i wyk m ać  to co od nich ze­
chcesz.

— Do pioruna! — powiedział F i­
rion to będzie bardzo trudne, ponie­
waż mój siostrzeniec jest chłopcem 
bardzo ładnym  i że rząd chce, ażeby 
mu <y]dawać tak ich  samych ludzi, j a ­
kich go pozbawić chcemy

— D opraw dy — zawołał parobezak 
nadym ając się i u jm ując pod boki, to 
będzie Irudne, jak  pan mówi i idaje 
mi się, że to będzie drogo kosztować.

— O! — powiedział F irion , m niej­
sza o cenę za takiego, chłopca jak  ty  
zapłaciłbym  chętnie tysiąc talarów .

— Spodziewam się! — zawołał rcbj- 
oiak biorąc szpadel i zaczynając p ra ­
cować na nowo: w yborny sposób, a to­
by słuchać i udawać, że nie m am y o- 
choty, słyszeć. Spodziewam  się: jes t tu 
sfara  wdowa w okolicy, k tóraby mi 
więcej zapisała, aniżeli to*, żebym ty l ­

pownj.

ko chciał być zastępcą nieboszczyka
— Dobrze! — powiedział F irio n  —- 

(.myliłem się, c-bciałem powiedzieć, uie 
tysiąc, ale dw a tysiące talarów .

— Siostrzeniec pana ma dobrego 
w uja  powiedział wieśniak, schyla­
jąc się aż do ziemi i pogw izdując s b :  
jak ą  śpiewkę, k tó ra  nie w ydaw a’a się 
stosow ną do okoliczności.,

— Trzy tysiące talarów  — 
dział F irion.

— Mogłoby to przydać się temu 
czerwonemu, k tóry jest na drugiej 
stron ie  drogi;

— Cztery tysiące talarów ! — z a ­
wołał F irion.

iWieśniak oparł się na szpadel i p > 
v,"odział tonem, nad którym  nie umiał 
jeż  panować:

— łlo  to* jest cztery tysiące tab.- 
l'ó V 1

— To jes t dw anaście tysięcy iran* 
łó w .

— D w anaście tysięcy franków , to 
piękny grosz. A ile to uczyni dochodu 
dw anaście tysięcy franków !

— Sześćset franków .
— Sześćset franków ! — powiedział 

wieśniak i zam yślając się jakby rachc. 
wał To uczyni trzy  frank i i pięć su 
dziennie?

— Nje. T rzy  fran k i pięć su dzien­
nie uczyni praw ie tysiąc  dwieście 
franków  rocznie — odparł F irion  —< 
który  nie byłby się dorobił tyle mil i  V 
nów, gdyby nie był um iał rachować.

d. c. u.



Z wędrówki po „Wystawie Szpitalnictwa •i

W  r a ż e n i a  l e k a r z u
Idąc no .Wystawą S«pilttluictwa prży 

pomiuaru sobie cyfry: w Anglii wypada 
tyle a tyle łóżek na jednego mieszkańca 
w Danii tyle... a w drugim  zestawieniu 
gdzieś na szarym  końcu Polska. Jes t się 
mimowali nastrojonym  trocką seeptycz 
nie, czy mamy siy czem chwalić właści­
wie1? N astrój ten pryska juz po paru  
pierwszych m inutach pobytu na wysta­
wie. Przekonujem y się, że mimo, ii 
jeszcze daleko nam  daleko nam do nasy 
conia terenu łóżkami szpitalnym i, to 
jednak postęp dokonany przez dwudzie­
stolecie naszej niepodległości jest olbizy 
uii.

Przechodzą pobieżnie dział budów, 
nictwa, olbrzymie piany i szkice nie mó 
wią mi bowiem wisie jako laikowi w 
iynh sprawach. Zagłębiam sią zato z zain 
teiesowaniem w plastycznych wykre­
sach Min. Opieki Społecznej, obrazują­
cych całość naszego dorobku szpitalni- 
czego. Czego tu  sią nie można dowie­
dzieć? Ile  mamy szpitali, ile łóżek, jakie 
jest nasycenie terenu, ile łózeb brakuje 
nam  do stanu jakiego zrównania sią z 
k ra jam i zachodnimi wiele innych rze­
czy. P iękna m ana oświetlona elektrycz­
nie jest punktem  wyjścia szeregu cieką 
wych i instruktyw uycb fotomontaży, 
g których każdy ujm uje w sposob frapu­
jący jakieś zagadnienie. Najciekawszą 
jest może cyfra tózek jak ie  powinniśmy 
jeszcze stworzyć w najbliższym czasie, 
smutne to manko wynosi 38.000 łóżek.

Naprzeciw mamy stoisko m iasta W ar 
szawry. Barwne i bogate w eksponaty wy 
suwa jako uaczciny problem walką 
gruźlicą na terenie stolicy. A dalej na 
parterze eksponaty firm  związanych 
szpitalnictwem. Wszystko co wchodzi w 
gre przy urządzeniu i funkcjonowaniu 
szpitala jest tu  reprezentowane. Meble, 
tkaniny, kotły dezynfekcyjne,, naczynia 
kucjjenne, instrum enty  lekarskie, prze 
różnego typu  i różnych firm aparaty  ren t 
genowskie. Szereg bardzo efektownych 
stoisk zaprezentował przemysł farmaceu 
tyczny7. Zapoczątkowana na  dole rewia 
naszego przemysłu szpitamiczego i pół- 
szpitalniczego zajm uje również pierwsze 

'•piętro wystawy7, świadcząc nader pochleb 
nie o naszej samowystarczalności i w tej 
dziedzinie.

Z asługuje jeszcze na uwagą kom­
pleks pokojów obrazujących aptekarstwo 
i pracą aptekarza. Doskonale graficznie 
ująte plansze pokazują nam jak  pracujo 
apteka, jaka  jest technika wydawania 
recepty, ile mamy aptek, jak  e są n a jb lii 
Eze postulaty aptekarstw a i t. p. Cyfr nie 
za ilużo, ale te które są w bijają sią wpa 
miąć dzięki inteligentnem u podejściu do 
widza przez każdy z fotomontaży. Obok 
mamy nawet całe laboratorium  in nalu 
ra

N a drugim  piętrze całe jedno skrzydło 
przedstawia działalność Polskiego Czer­
wonego Krzyża. Jes t ona zbyt dobrze zna 
aa i uznana, żeby sią trzeba było nad nią 
rozwodzić. Osobna salka poświecona jest 
tu ta j pielęgniarkom. Inform atorka w bia 
tym czepeczku objaśnia z przejąciem jak  
ciężka i odpowiedzialną jest praca pie­
lęgniarki, w innych salkach dowiedzieć 
sią można o ratow nictwie i wiełu innych 
ciekawych szczegółów o pra^y Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Idziemy dalej. Każdy pokoik przedsta 
wia jak iś inny szpital, sanatorium  ozy 
kompleks szpitali. Miło wyróżnia sią sto 
isko In sty tu tu  Kadowego w W arszawie 
z dużym portretem  M arii Curio -Skło- 
riovv-,kiej Dalej Spółka Bracka, Pszczyn 
skie Bractwo Górnicze, szpitale małopol 
skie prezentuje Tymcz. W ydział Samorzą 
dowy we Lwowie, sanatoria w Budkach, 
v. Górce m ają  swoje osobne stoiska Na 
przeciwko estetycznie u ją ty  miedziany 
monogram TJ. S. w yjaśnia nam, ż.e to sto 
isko Ubezpieczeń Społecznych. Już z ko 
ry tarza  przyciąga wzrok nasz szereg 
efektownych m akiet szjiitali, a kiedy 
znajdziemy sią we wnątrzu, trudno sią 
oprzeć wrażeniu, że jest to może naj 
bardziej jednolite w kompozycji graficz 
Usj i najpiękniej opracowane tematowo, 
jeżeli idzie o syntezą działalności stoisko 
na wystawie. Pierwsze dw7ie sale, u trzy

inauc w tonie srebrno - uiebeskim, spra 
w iają dla okna nader miłe wrażenie. W 
czwartym pokoju utrzymanym w tome 
ciepło-rdzawym można usiąsć wygodnie 

odpocząć. Każda a sal ujm uje pewien 
zakres działalności szpitalniczej Ub-ezpie 
caeń Społecznych. W. pierwszej sali ma 
my szpitale, a w drugiej sanatoria, tr> e 
cą zająła C entrala zaopatrywania U.S. i 
Państw . .Wytwórnia Protez, w czwartej 
wreszcie szereg tablic poglądowych daje 
nam syntezą tej działalności. Lzuciwszy 
okiem po nader iustruktyw uie i popular 
me ujątych cyfrach tablic przekonujemy 
sią o olbrzymim dorobku Ubezpieczeń 
Społecznych w dziedzinie szpitalnictwa. 
KI oby pomyślał, że nie będąc do tego zu 
pełnie obowiązane ustawowo, kroczą 
Ubezpieczenia tuż, tuż po samorządzie 
i prawie dorównują mu już dzisiaj. Im ­
ponującym  jest również dorobek nauko 
wy lekarzy szpitalnych Ubezp. Społecz­
nych.
Trzecie piętro, jak gdyby korona wysta 

wy zajęte jest przez wojsko. Jest to dział 
;ak obszerny i tak zasobnie wyposażony 
że właściwie. należałoby go omówić o- 
sobno.U wejścia w ita uas ująty kwiatam i 
wielki fotomontaż przedstaw iający Mar

szalka Piłsudskiego, dalej p e rtre t Mar 
szalka Eydza-Śmigłego. D ługi rząd sal 
zaznajamia nas z szeregiem dziedzin z 
natury  meczy najszerzej rozbudowanych 
przez M. S. Wojsk, a związanych pośred 
ni o lub bezpośrednio z obroną k raju .

Bardzo ciekawie zobrazowaną jest 
działalność Insty tu tu  C hirurgii Urazo­
wej. Dla lekarza nader interesującym  
jest nowy dział medycyny t. zw. gazolcez 
nictwo czyli inaczej leczenie zapomocą 
specjalnej mieszanki tlenowej chorych 
zatrutych gazami bojowymi. Problemem 
tym zajmuje sią w Polsce prof. Oszacki 
w Krakowie; osobna salka dem onstruje 
nam ciekawą ap ara tu rą  tej terapii. P re  
cyzyjne aparaty  angielskie m ają być 
już wkrótce zastąpione przez wyrób poi 
ski.

Jedną z sal zajm uje imponujące p la­
ny nowego szpitala wojskowego im. Mar
szalka Piłsudskiego w W arszawie — 
właśnie tego, w którym  znajduje sią 
obecna W ystawa Szpitalnictwa.

Gorąco zachęcam Kolegów — Lekarzy 
by tłumnie zwiedzali tą ze wszech m iar 
interesującą i godną n iety’.ko widzenia 
a’e i przemyślenia wystawą.

Dr. M. J .

Przepawitdnie astrologiczne
DLA URODZONYCH 20 WRZEŚNIA

20 września urodzeni — przybyli u* 
świat pod wpływem gwiazdy Panny —, 
która obdarzyła usposobieniem wrażli­
wym i porywczym są zmienni w zdaniu 
i w swoich projektach, cechuje ich cieką 
wość w każdem kierunku przeważa u 
nich uczucie nad rozsądkiem, posiadają 
zamiłowanie do pracy artystycznej i iu 
bią podróżować, do małżeństwa nie mają 
pociąga, i nie bywają szczęśliwi.

Organizm ich skłonny jest do przezię­
bienia i choroby płuc oraz stawów, po. 
winni wystrzegać się picia zimnych pty 
nów i kąpieli w bieżącej wodzie.

W roku panowania planety Saturna, 
mogą spodziewać się odbycia dalszej pod 
róży, dzięki której dorobią się większego 
majątku i plany swoje zrealizują, 1SW 

 oOo-----

Głuchoniema spłonęła
W SUSZARNI.

W Grąbinicacn koło Ojcowa spłonęła 
buda, służąca do suszenia śliw Jan a  Gru- 
duika,, a w niej córka gospodarza 14 to 
le tn ia K rystyna, niedorozwinięta i głu­
choniema.

Gdy spostrzeżono wypadek, ciało dziew­
czyny było prawie zwęglone. .Według 
przypuszczenia, dziewczyna sam a m usia 
ła spowodować pożar i nie mogąc wydo 
stać sią z suszarni spłonęła razem z nią.

Okrutni bandyci ■ym«m«wan cała rodzinę
nie szczędząc nawet ciężarnej kobiety spodziewającej s ię  lada chwila rozwiązania

Przel trzema miesiącami w powie­
cie radomszczańskim i piotrkowskim 
grasowało dwócli groźnych
bandytów, 26-letni Mieczysław Gajów 
ski z Radomska i 27-letni Tadeusz Kie 
dzier.sk i z P io trk o w a .
Pasmo zbrodni tej spó łk i bandyck ie ; 

przypieczętował krwawy uapad na 
mieszkanie Józefa Kaczmarczyka, 
właściciela gospodarstwa rolnego i 
sklepu we wsi Wola Grzymalina, pow. 
radomszczańskiego

W  roku 1931 Gajewski praco,wał w 
jednej z miejscowych fabryk mebli g :ę 
tych na terenie Radomska, jednakże w 
kilka tygodni po tym poszedł na 3-letni 
okres do więzienia, pozostawiając w 
domu młodą żonę.

Podczas bytności Gajewskiego w 
więzieniu żona jego nawiązała znajo­
mość z niejakim Józefem K aczmarezy

Liem, którzy od tej pory utrzymywali 
pomiędzy sobą bliższe stosunki.

W kilka dni przed wyjściem Gajów 
skiego z więzienia, żona jego  w obawie 
przed mężem wyjechała dc, swej sio­
s try  w R adom iu .

Po opuszczeniu  w ięz ien ia  G ajew ski 
p o stan o w ił zam ordow ać sw ą żonę, po ­
d e jrzew a jąc  ją  o zdradę.

W tym  celu nabył rew o lw er i udał 
się w ślad za nią do Radomia, gdzie 
upatrzywszy odpowiednią pe^ę, za­
strzelił ^  na dworcu kolejowym w 
Radomiu.

Po dokonaniu tej zbrodni Gajewski 
zamierzał uciec dc Czechosłowacji, Teł 
rak  ścigany prze/ policję śląską w y co 
fał się w  kierunku Radomska, gdzie w 
drodze zapoznał Niedzierskiego. z któ­
rym wspólnie 
kraść.

poczęli mordować

Zamordował swego sobowtóra
dla upozorowania samobójstwa

Na terenie woj. łódzkiego ujawni ) 
na została potworna zbrodnia, dokona 
na w niewiarygodnych wprost ąkolics 
nościach. ' .

Przed kii ku dniami donos dumy, 
że w losie bugajskim pod Piotrkowem 
znaleziono trupa nieznanego mężezyz 
ny. Przy zabitym znaleziono jedynie 
kartkę treści następującej; „Jee-em 
Pasternak, poszukiwany przez Pl>!l{ 
cję w Łodzi. Popełniam samobójstwo 

Policja wdrożyła natychmiast d° 
chodzenia. Sprawa wyglądała o tyje 
tajemniczo, że przy zabitym nie znale 
ziono broni, pozatem kierunek strzałj 
wskazywał raczej na morderstwo, njz 
na samobójstwo. Pierwsze ślady do 
chodzeń nrowadziły do Łodzi, gdzie 
Pasternak mieszkał. ' ..

Posternak zdefraudował ponaa 
1000 zł i znikł. Znaleziony we wrzes 
niu pod Piotrkowem trup był pierw­
szym śladem po ucieczce defraudanta 
Policja badając charakter pisma nfl 
znalezionej przy trupie kartce, ustali­
ła, iż pisał ją w istocie Pasternak, co 
zdawało się wskazywać, że tajemnica 
zwłok została wyświetlona. Ale oto 
nastąpił w dochodzeniach sensacyjny 
zwrot.

Mianowicie patrol policyjny zau 
- I ważył na ul. Dowborczyków w Łodzi

osobnikfi, łudząco podobnego do samo 
bójey. Po wylegitymowaniu okaza.o 
się, że był to rzeczywiście Pasternak.

Przewieziony do policji śledczej 
Pasternak odbył makabryczną rpo 
wiedź. Okazało się, że defraudant pG 
ucieczce z Łodzi włóczył się po całej 
Polsce pod przybranemi nazwiskami 
był na Kresach wschodnich, w Krako 
wie, w Cieszynie, w Lublinie, ostatnio 
przywędrował w okolice Piotrkowa i 
Opoczna.

l u l a j  wpadł na szatański pomysł 
— chciał upozorować samobójstwo _ i 
zdobyć sobie dokumenty osobiste, aże 
by w ten sposób zatrzeć ostatni ślad 
swego istnienia. Upatrzył sobie pcw 
u ego mężdzyznę, bardzo podobnego d 
siebie. Owego nieznajomego Pasternak 
pod pozorem wyrobienia mu posady 
zwabił do lasu, gdzie zastrzelił go, o 
grabił, zabierając dokumenty osobnte 
i 300 zł. w gotówce.

Następnie potworny morderca na 
pisał własnoręcznie kartkę, chcąc 
wprowadzić w błąd policję.

Ohydny mcy-derca przebywa w w ij 
zieniu i w dalszym ciągu trwają do:ho 
dzenia. Nazwisko zamordowanego w 
lesie mężczyzny jest wiadome^ polioja 
jednak trzyma je narazje w tajemnicy

wreszcie bandyci poczuli nie 
bezpieczeństwo, wyjechali do Piotrko- 
Ava, gdzie natknęli się na dwóch pa Ir o 
lujących policjantów'.

Wezwani do zatrzymania się ob>y- 
pali po,1 i cję gradem kul rewolwero­
wych raniąc ciężk obbu policjantów7 i 
korzystając z tego zbiegli.

Przede wszystkim zależało mu jen* 
cze na zabiciu Józefa Kaczmarczyku, 
który miał być uwodzicielem jego ż/j » 
ny.

W duiu 29 czerwca w gondzinr.ch 
rannych obaj bandyci wdargnęU do za-* 
grody Kaczmarezy ka.

W mieszkaniu znajdował się Kaca 
marezyk, żona jego,, oraz brat Kaes 
marczykowej Stanisław Szczęsny, lc 5 
zy w tym czasie lada chwila spodzie­

wali się przyjścia na świat dziecka 
aczmarezy ko we j.

Bandyci nic nie mówiąc wy 
gtrzałem z rewolweru położyli ti-upmń 
na miejscu Szczęsnego, oraz dragon 
strzałem ciężko ranili Kaczmarczyka.

aczmarezy kowa poczęła rozpacz] i 
wym silosem błagać o darcywanie jej 
życia, jednakże zbrodniarze nie zważa - 
jąc na jej błagania, trzecim celnvm 
sli załem pozbawili ją życia i jej dzi >o 
ko.

Następnie bandyci po dokonam i 
okrutnych do najwyższego stopnia 
zbrodni weszli do sklepu gdzie zrabo­
wali 12 zł. i różnych to,warów za kilka­
dziesiąt złotych.

Postanowiono na nogi cały aparat 
śledczy i policji mundurowej radom­
szczańskiej i piotrkowskiej, która 
wszczęły obławę,

W wyniku akcji natrafiono na Ga 
jęwskiego w Co,rzkowicach, który na 
widok zbliżającej się policji postano­
wił bronić się do ostatka, ostrzeliwu- 
iąc się z dwuch rewolwerów.

W czasie tej strzelaniny bandyta 
ranił ciężko w głowę kom. P. P. z 
Piotrkowa Nikltsa.

Po; oddaniu przez policję salwy k;t 
rabinowej bandyta trafiony w głowę 
padł trupem na miejscu.

.W dniu dzisiejszym przed sądom 
okręgowym w Piotrkowie toczyć sją 
będzie proces karny w którym stania 
orzed sądem Niezicrski, jako spólnik 
Gajewskiego.

Potwornemu zbrodniarzowi g r.zl 
kara śmierci nad głową którego stoi 
już ponury cień szubienicy.
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Dziś! Najpiękniejszy film wszystkich czasów  
zrealizowany ku czci i chwale młodzieży świata

O L I M P I A D A
Święto narodów

|  51 narodów świata walczy o palmą pierwszeństwa i .
-------------------------------------------------------------------  -a
Początek 17.30, w niedzielę 15.o0 f

s p p g r

Zarząd Brynicy
C O FN ĄŁ S W Ą  DECYZJĘ.

Zarząd B ryn icy  na nadzw yczajnym  
w alnym  zebraniu cofn ął sw ą dym isję. — 
D c zarządu dokooptow ano k ilku now ych  
członków . Zarząd w ysia ł p etycję do okrę 
gu ( aby .W. S. S. delegow ał na mecze 
rutynow anych  sędziów .

0 mistrzostwo A klasy
W ZA G ŁĘBIU.

IIA K O AC H  -  D Ą B R O W A  3:0 (0:0;.
W  D ąbrow ie H akoach pokonał Dąbro 

wę 3:0. B ram ki zdobyli: K ohn} Rożen i 
K rotenberg.

AV k lasie  A na czoło tabeli lepszym  
stosunkiem  bramek w yszed ł H akoach, 
przed S o lv a y  i A K S. Ten ostatn i złożył 
p rotest przeciw ko w ery fik a c ji w alkow e­
rem m eczu z C ynkow nią, na skutek  n ie  
zap łacen ia  w  term in ie sk ładki. A K S. bo­
w iem  tw ierdzi, że ma p ieniądze w  okrę-

n m o  „eoe& S"
Królewski  ś p i e w a k  i k r ó l o w a  t a ń c a

Nelson Eddy, Eleanor Powell
R O S A L I E

w  dalszych  rolach KONA M ANEY  
i R A Y  BOLGER. 

reż. W . S. V A N  D Y K E.
Foczą tek I seansu  o godz. 17.30, w 

niedzielę o godz. 15.30.

Obwieszczenie o ficytadi
AV m yśl § 83 rozp. R ady M inistrów

4 dnia 25.V I 1932 r. o postępow aniu  W ładz  
Skarbow ych  (Dz. U. R. P . N r. 62 poz. 580) 
U rząd Skarbow y w  D ąbrow ie Górniczej 
podaje do ogólnej w iadom ości, że w dniu  
28.IX 1938 r. o godz. 10-e j rano w I ter­
m inie lub w  dniu 30.IX 1938 r. o godz. 10 
rano w  II term in ie, w  w ypadku niedoj- 
ścia  do skutku lic y ta c ji w I term inie, od 
będzie się  sprzedaż 69.500 sztuk butelek  
do p iw a, oszacow anych na kwotę 8.520 zł. 
w hucie szkła „S taszyc” w D ąbrow ie  
Górniczej przy ul. S taszyca  23. na pokry  
cie  za leg łości podatkow ych W acław a  
B ayera . na rzecz Skarbu P aństw a i in­
nych w ierzycie li.

W yżej w ym ien ion e przedm ioty w m yśl
5 92, p ow ołanego na w stęp ie rozporzą­
dzenia, m ogą być sprzedane w  II term i­
n ie licy ta cji za cenę niższą od oszaco­
w ania.

W ym ien ion e ruchom ości m ożna og lą ­
dać na jedną godzinę w cześniej przed 
rozpoczęciem  licy tacji.

URZĄD SK A R B O W Y  
w  D ąbrow ie Górniczej.

dW at allBO U JG hO W Y I

gu  na poczet sk ładki, o czym  zapewne 
W . G. ł D. n ie  w iedział.

T abela A k la sy  w ygląd a następująco: 
K lub gier pkt. st. br.

H akoach 4 8 14:5
S o lv a y  6 8 17:6
A. K. S. 5 8 15:11
Czarni 6 6 12:9
C ynkow nią 5 6 17:13
U n ia  I-b 5 6 11:8
S atu rn  4  5 10:6
D ąbrow a 5 3 1315
Orzeł 5 2 4:17
Strzelecki 5 0 6:21
P łom ień  5, 0 0:15

B s tm c z im i
1 9 .  — 30. 9. 38 miesiąc, p r o p a g a u  l v imbryka elektrycznego. 

Prem ia serwis porcelanowy na i5 osób.
ELEK TROW NIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć I Przechować t

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

„Centrala światła” , Stanisław Samarzewski
SOSNOW IEC, 3-go M A JA  29.

poleca duży w ybór nowoczesnych m odeli żyrandoli oraz w szelk ie arty- ^ 2 7 7 2  
kuły elektrotechniczne i radiotechniczne. — Ceny przystębne.

S

w  „ E X P R E S 1 E  Z A G Ł Ę B I A ”
d a ją  n ie z a w o d n y  s k u t e k .
O głoszenia  przyjmuje administracja

6 1 4 9 7

K in o  „ P A T R I A ( i

Dziś! Mocny dramat sensacyjny rozgrywający się  
w Chinach na statku transoceanicznym  

i w  S a n  Francisco p. t.

Cliffńslći MSrągKuni
W roi. gł. Leslie Fenton i Consface Worth

m ii  PRZEZIĘBIENIU. 
’ G RY  P IE ? K ATARZE

Nr. K m . 1195, 1374, 1377/38.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu G rodzkiego w B ędzi­

n ie, I i-g o  rew. na zasadzie art, 662 i  n asi. 
K. P. C. ogłasza, że

w dniu  28 w rześnia 1938 r. o godz. 10 
rano w Będzinie, przy ul, K ołłą ta ja  
Nr. 24, odbędzie się sprzedaż z publicz­
nej licy ta cji w il-g im  term inie, 45 mtr. 
m ateria łów  na garn itu ry  m ęskie, ocenio  
nego na 645 zł., na p okrycie należności 
Józefa  Bestera,

w  dniu 28 w rześnia 1938 r. o godz. 10 
rano w  B ędzin ie, przy ul. K ołłątaja  
Nr. 24 odbędzie się  sprzedaż z publicznej 
lic y ta c ji w  1-szym  term., 42 m tr. m ate­
ria łów  na garn itu ry  m ęskie, ocenionych  
na 840 zł., na pokrycie należności firm y  
C om pagnie G enerale des In du stries T ex­
tile s w  Łodzi,

w  dniu 28 w rześn ia  1938 r. o godz. 12 
1-szym  term. odbędzie się  sprzedaż z pu  
w poł. w B ędzin ie, przy ul. Okrzei 29, w 
1-szym  term. odbędzie się  sprzedaż z pu­
blicznej lic y ta c ji urządzenia pokoju sto­
łow ego, forn ierow anego orzechem , oce­
n ionego na 600 zł., na p okrycie należno­
ści F iszla  K lepfisza .

P ow yżej w ym ien ione tow ary i rucho­
m ości m ożna oglądać w  dniu  licy ta cji  
w  m iejscu  ich  sprzedaży.

Będzin, dnia 19 w rześnia 1938 r.
K om ornik  

( - )  A L E K SA N D E R  K R A U Z E

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  i s k ó r n y c h  „POMOC” 

SOSNOWIEC, ul. 3-g o  Maja 21
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w święta 11—1 

Teł 61 48#

DROBNE OGŁO SZEN IA

S /iK u ŁA M U Z 5 UZNA Dyr. S tefan a  3ią  
zaka w Sosnow cu. Pan M inister W. R. 
i O. P. za tw ic id zil nowopow stającą w 
Sosnow cu Szkutę M uzjczuą. S iedziba no­
wej szkoły um ieszczona została  w gm a­
chu Dom u SpoiCCznego przy ui. Żyt­
niej 10. Szkoła przyjm uje już zapisy ucz- 
11'ów. N auka rozpocznie się dnia 15 w ive 
śn ią. S tu d ia  odbyw ać sio będą przez 10 
m iesięcy w roku szkolnym  w godzinach  
8—13 i 15—19 z w szystkich przedm iotów  
m uzycznych. .W ykładowcam i będą za- 
S7czj tnie znani ped agogow ie zgtw ierdze 
ni przez, M inisterstw o W. R. i O. P. U cz­
niom przysługują 75 proc. zniżki k o­
lejow e. B liższych in form acji udziela kan 
celaria szkoły w godzinach 10—13 i 15—18 
K U R SY  (koncesjonow ane) p isan ia  na 
m aszynach czynne codziennie. .W pisy i 
in form acje w  k sięgarn i ,,P o lon ia” S o­
snowiec.

POSADY I PRACE

D ZIE W C Z Y N A  in te ligen tn a  do dwuch  
starszych  dziew czynek zaraz potrzebna. 
W iadom ość k sięgarn ia  „Polonia*’ Sosno-
wiec.___________________________
PO TR Z EBN I sam odzielni ślusarze na  
okna konstrukcyjne. W iadom ość w  ad­
m inistracji.
B IU R O  pośrednictw a pracy Z. P. O. K. 
przy u licy  Okrzei 5 w Będzinie poleca  
służbę domową, posługi oraz przyjm uje  
zgłoszenia kucharek i służących.

LOKALE

UR ZĘDN IK  PAŃSTWOWY NA 
ST A Ł E J POSADZIE POSZUKU  
JE  POKOJU 7. KUCH NIĄ, MOŻ­
LIW IE W ŚRÓDMIEŚCIU SO SNO ­
WCA. ZGŁOSZENIA DO .EXPTIE 
SU ZAGŁEBIA£i POD ZARAZ. —

KUPNO I SPR ZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany i inne w yioLy  
betonow e poleca tanio .,W IK 'IO R lA “ 
Dąbrowa ui, N arutow icza 41. Skra. pocz 
tow a 93. t e lefon 68-436. _

M E B L E
na raty  gotow e i zam ów ienia syp ia ln ie  
stołow e, gab inety , kom binowane szafy , 
sa lon ik i i kuchnie

o  t u m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
tcrace. siatk i, w szelkie przeróbki wykona  
nie solidne gw arantow ane, ceny n isk ie J. 
TOM CZYK, Sosnow ice, ul. i-g o  M aja 14 
Tel. 63-165. P rzyjm u je pożyczki i o b li­
gacjo państw owe. F irm a egzystu je od 
1910 roku.

P o m n i k i
w ykonuje zakład rzeźbiarsko - kam ie­
n iarsk i i b etou ia isk i Józef W ójcik, S ta­
ry Sosnow iec, ui. D ziew icza 1*2 (przy przy 
sianku tram w ajow ym ). W yk onan ie so li­
dne^ i term inow e. Ceny przystępne.
K RAKÓW . — K am ienica czteropiętrowa  
— narożnik  — siedem  sklepów — bez tak 
sy  przenośnej — 266.000. Gotówką 100.000 
reszta ra ty  trzydziestoletnie. -  Sprzeda: 
„Inform ator*1 K raków. P ijarska 19. 
SZCZOTKI: do ubrań, w łosów , zębów, 
lą k , zam iatania, szorow ania, obuw ia naj 
korzystn iej zakupisz w  Fabrycznym  
Składzie ,.Ada*’ M odrzejew ska 30. W ycie  
raczki kokosow e szczotkowe.

ZGUBIONE DOKUM ENTY

STOCK! JA K Ó B uniew ażnia  zgubioną  
książeczkę w ojskow ą w ydaną pr."cz PKIT, 
Będzin.

R O Ż N E

G ARAŻO W ANIE sam ochodów, konser­
w acja. rem onty przyjm uje ..Aurorach*’ 
Sosnow ice, 1 M aja 23, telef, 61336.

DOBRY ŻART-

NA W SZYSTK O  SĄ  SPO SOBY!.,.

On: — W yobraź sobie, że pewna w rół 
ka przepow iedziała m i wczoraj, iż  w  cią 
gu  trzech m iesięcy  ożen ię się  z brunet 
ką...

Ona: — W  ciągu trzech m iesięcy, re 
w iad aszl To się da zrobić i będziesz 
m ógł naprawdę poślubić brunetkę...

Wydawca: Helena Mansioraks, JDruk, ..Esprcfi Zagłębia'* Sos nowi et. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski*


